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"OM? Kanclerz niraiecki.
W dniu wczorajszym ODjął kierownictwo 

spraw państwowy cń w Niemczech nowy kanc­
lerz, piąty z rzędu w oduowionem cesarstwie 
niemieckiem Jest nim par von B e t h m a n u -  
H o i l w e g ,  dotychczasowy sekretarz stanu dla 
spraw wewnętrznych w Rzeszy.

Jego nominacya nie była dla nikogo niespo­
dzianką. Już od początku ostatniego przesilenia 
kanclerskiego wymieniano go, jako domniema­
nego i następcę księcia Biilowa, a nawet gdy po­
jawiły się inne kandydatury, podsuwane cesa­
rzowi przez teD lub ów obóz polityczny, przy­
puszczano ogólnie, że on ma ze wszystkich naj­
więcej widoków objęcia spuścizny po ustępują­
cym kanclerza. Powołując go rzeczywiście na 
to pierwsze w państwie stanowisko, Wilhelm II 
spełnił więc tylko — co mu się rzadko zdarza 
—• ogólne oczekiwania, a nadto do pewnego 
stopnia zuduwolił wszystkie niemal stronnictwa, 
z wyjątkiem najskrajniejszej, „czerwonej* is- 
wicy. Konserwatyści uważają nowego kancle­
rza za należącego ciałem i duszą do ich poli­
tycznego klanu, i to słusznie zupełnie, gdyż jest 
on czystej krwi „junkrem* pruskim. Stronn* 
ctwa liberalne dopatrują się znów w dotychcza­
sowej jego działaluuści pewnego sprzyjania li­
beralnym tendeneyom, niezbyt wprawdzie wy­
raźnego . zdecydowanego, lecz takiego też w 
Niemczech nikt nie oczekuje ze strony typo­
wego pruskiego biurokraty i wymagania w tym 
kierunku są zazwyczaj bardzo skromne. Jedy­
nie może centrum pragnęłu ujrzeć na tem sta­
nowisku męża stanu, bardziej sprzyjającego 
centrowym aspiracyum, lecz partya ta jest po­
litycznie zbyt mądra, zbyt. wyszkolona w dy- 
plomacyi partyjnej, iżby w sposób więcej jaw­
ny okazywała swoje pragnienia lub swoją nie­
chęć, 1 oraz zwłaszcza, gdy po dwuletuiem od­
pychaniu jej od rządów, nareszcie weszła znów, 
w skład większości rządowej.

Nowy kanclerz w tem zresztą szczęśliwem 
znajduje się położeniu, ze nie posiada w par­
lamencie zdeklarowanych wrogów, czy to oso­
bistych, czy też politycznych W ciągu kilkule­
tniej swej działalności na stanowisku ministra 
pi uskiego, a następnie sekretarza stanu Rzeszy, 
nikogo sobie w większej mierze nie zrazi. Po 
nioważ zaś nie posiaua żadnej przeszłości poli­
tycznej i w żadnej kwestyi dobitniej się nie 
zaangażował, obojm uje sw ój urząd z „czy stą  
hy poteką* i nie potrzebuje się obawiać, że zaraz 
na wstępie spotka się z ariraozyą lub opozycyą.

Jeszcze przed ośmiu laty mało kto wiedział 
o jego istnieniu. Był on wówczas skromnym 
prezesem regeneyi w Bydgoszczy w W. Księ­
stwie Poznańskiem. Stamtąd powołano, go na 
stanowisko pruskiego ministra spraw wewnę­
trznych. Szybką swoją karyerę zawdzięcza on 
w większej mierze osobistym swoim stosunkom 
z cesarzem Wilhejmem, niż jakimkolwiek wy­
bitnym zdolnościom administracyjnym lub poli­
tycznym Należy on bowiem do nielicznego gro­
na przyjaciół i towarzyszów zabaw obecnego 
władl y Niemiec z jego czasów młodzieńczych, 
o tych zaś Wilhelm II nigdy nie zapomina 
Ten jego stosunek do cesarza nasuwaćby mógł 
przypuszczenie, że nowy kanclerz będzie w wyż­
szym jeszcza stopnic powolnem narzędziem w 
ręku swego „pana“, niż był nim gładi i i słu­
szny dworak, książę Bulów. Ci atoli, którzy 
znają bliżej nowego kanclerza, twierdzą o nim 
że posiada charakter samodzielny, niezbyt po- 
liopny do poddawania się obcej woli, a już wcale 
nie służalczy

Jeśli ta jego charakterystyka jest trainą, me 
zdoła on uniknąć mniej lub więcej ostrych scy- 
syj ze swoim władcą Wilhelm II bowiem mimo 
przykrych doświadczeń, a nawet upokoizeń, ja­

kie zgotowała mu w ostatnich czasach niepo­
hamowana jego impulsywuość, nie przestał i 
nie przestanie wywierać, decydującego wpływu 
na sprawy państwowe i -ząazić według zasady 
,,sic volo, sic iubeo*. I będzie to już wielką 
dla Niemiec korzyścią, jeżeli o obejmującym 
dziś ster rządów kanclerzu powiedzieć będzie 
można to samo, co głoszono o jednym z jego 
poprzedników, o księciu Hohenlohem, że zasłu­
gą jego nie było to, co zdziałał, lecz :o, że 
niejednej złej sprawie z a p o b i e d z  zdołał. Do­
tyczy to głównie ważnej dziedziny polityki z e ­
w n ę t r z n e j ,  w tej buwiem zaznacza się naj­
częściej osobista wola i inieyatywa cesarza. A. 
właśnie w tej dziedzinie nowy kanclerz jest 
wprost uowieyuszem, nieubeananym z arkana­
mi dyplomaoyi.

Stanowisko sekretarza stanu Rzeszy objął p. 
Bethmann Ilollweg po ministrze hr. Posadow- 
shym, który, mimo że również zaliczał się do 
„junkrów", zapisał się dość zaszczytnie na kar 
tach socyalnej polityki Niemiec. Obecny kan­
clerz nie poszedł jego śladem: podczas jego rzą­
dów w tej dziedzinie zupełny panował zastój.

Ludność p o l s k a  zaboru pruskiego zarhować 
się może wobec nominacyi nowego kauclerza 
z zupełną obojętnością. Bethmann Rullweg zna 
wprawdzie, a raczej powinien znać dobrze sto­
sunki w polskich dziedzinacn z czasów, gdy 
jeszcze urzędował w . Bydgoszczy, lecz znajo­
mość tych stosunków, a sprawiedliwa ich oce­
na, to u pruskich biurokratów rzeczy nigdy nie 
idące w parze. Spodziewać się też jedynie mo­
żna, że jak w Bydgoszczy nie okazywał on ani 
życzliwości, am wyraźniejszej nienawiść wo­
bec Polaków, tak i na stanowisku kanclerza 
będzie jedynie chłodnym wykonawcą antipol 
skiego systemu pruskiego.

Po załatwieniu reformy finansów Rzeszy 
jeszcze pod firmą jego poprzednika, p. Beth­
mann Hollweg w tej przynajmniej dziedzinie 
na razu nie będzie miał trudności Większość 
parlamentu okazała się też z góry bardzo dla 
niego uprzejmą, usuwając mu z drogi inną 
ieszcze trudność, a mianowicie sprawę podwyż­
szenia płac urzędników Rzeszy. U sprawę tę 
groził jeszcze przed kucu dniami nowy ostry 
konflikt między rządem a parlamentem. Rząd 
proponował podwyższenie płac bardzo skromne, 
większość parlamentu, pragnąc widocznie zreha­
bilitować się częściowo po uchwaleniu tylu nie­
sympatycznych dla ogółu podatków, uchwaliła 
już była podwyższenie znacznie hojniejsze. 
W ostatniej jednakże chwili nawrócono z tej 
drog i i zgodzono się na projekt rządowy, tak 
że nowy kanclerz i z tą sprawą jnż nie będzie 
się borykał. Przez dokonane onegdaj zamknię­
cie sesyi parlamentu niemieckiego, zyska on 
nadto możność spokojnego wżycia się w swoje 
nowe obowiązki

Po świetnym „rezonerze" politycznym, jakim 
był książę Bulów, który olśniewa) nieraz słu- 
% biczów niezwykłą swoią dyalektyką, następuje 
teraz mówca średniej miary, nieco szorstki w 
doborze wyrażeń, lecz iuż Jobize obeznany 
z dyskusyą parlamentarną.

Oto wszystko, co można powiedzieć o nowym 
kanclerzu. Jego rządy będą zapewne dalszym 
ciągiem dawnej polityki kompromisowej księci* 
Bulów a, unikającej wsirżąśnień wewnętrznych 
i nowych prądów, od której on odbiegł dopiero 
przed dwoma laty z tym skutkiem, że sam so 
bio przez to zgotował UDadek. P. Bethmann 
Hollweg skorzysta zapewne z tej przestrogi, 
zaniecha tworzenia stałych bloków i opierać 
się będzie jedynie na doraźnych większosciach. 
Jako prezydent ministrów pruskich, mimo swo­
ich „zboczeń* liberalnych —  tak samo nie da 
Prusom powszechnego, rówaęg» prawa w r- 
borczego do Sejmu, jak nie da ;o ks. Biilow. 
Stała i zdecydowaną będzie polityka pruska za
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iego rządów zapewne znów tylko — względem 
m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j .  Lecz mniejszość 
ta przetrwała szczęśliwie Bismarcka, przetrwała 
iego małego a złośliwego epigona Biilowa, i żyć 
też i rozwijać się będzie dalej pod rządami p. 
Bethmanna, chociażby z jego ręki nowe na nią 
spaść miały ciosy.

Obrazki z Persyi.
(Baclityarowio — Z dziejów rodziny k  ida. — Skryto­

bójcze morderstwo. — Z dwota szacha.)
Zaobywca Teheranu, serdar A s s a d , przywódca 

Bachtyarów, porównywany dzisiaj nieco przedwcze­
śnie z tureckim paszą Mahmudem Szefkotem, jest 
niejako wcieleniem swojego szczepu, który mimo 
wielu wad ma w arunki pomyślnego rozwoju Bach- 
tyarowie są i góralami, zamieszkującymi wyżyny 
wscnodniego L uristana, tudzież prowincję Churistan, 
skupiając się najsilniej w dorzeczu Karunu. Liczą 
przeszło 30 .000  rodzin mniej więcej po 5 osób. 
Język ich je st ku rdy jjk i i  zbliża się bardzo do 
noweperskiego. Bachtyarowie wyzuaią islam, są 
napól nomadami, żyją bowiem w lecie pod namio­
tami, a w zimie w swoich osadach i mieszkaniach 
jaskiniowych. T rudnią Bię dotąd przeważnie paster­
stwem, ale w ostatnich latach czynią usiłowania, 
przynajmniej V  niektórych okolicach, ażeby przejść 
do życia rolników.

Dawniej opłacali Bachtyarowie szachowi daniny 
i dostarczali mu 4 0 0  jeźdźców do gw ardyi przy­
bocznej, później atoli wybili się - zupełnie z pod 
władzy szacha i tylko terytoryalnie należą do 
Persy i. Wiodąc życie wśród twardych warunków, 
nie m ają wad rasy Kadżanów, z której pochodzi 
panująca rodzina. Hołdują wprawdzie prawu zemsty, 
są czasem okrutni i trudnią się niekiedy rozbojem, 
ale odznaczają s;ę zarazem gościnnością, walecznością 
i pewną rycerskością. Uchronili się w zupełności 
od używania opium, które wśród ludów Iranu  sieje 
straszne spustoszenie.

W iodą życie patryarchalue, a serdar, -czyli na­
czelnik szczepu, posiada nieograniczoną władzę. 
Rozporządza życiem 1 śmiercią, ale rzadko skazuje 
na karę śmierci. Za mniejsze występki winnemu 
obcinają palce, za większe całą rękę. Rabusie przy­
drożni bywają skazywani na przecięcie ścięgien 
pod kolanami, co ich pozbawia możności chodzenia. 
Mordercy bywają wydawani dotkniętej mordem ro­
dzinie, k tóra ich bądź zabija, bądź wypędza z g ra ­
nic szczepu, bądz wreszcie skazuje na wysoką 
grzyw nę. W  tym wypadku morderca latam i chodzi 
od osady du osady i żebrze, ażeby  zebrać  p len ią  
dze na grzywnę i odzyskać prawo pobyto w ro ­
dzinnym k ra jn . B ach tyarow ie  p lądrow ali daw niej 
karawany, ale od czasu, gdy im szach powierzył 
czuwanie nad najważniejszą drogą z Teheranu do 
IspaLanu, panuje tam prawio zupełne bezpieczeń­
stwo osobiste.

Aż do roku 1850 Bachtyarowie podzieleni byli 
na niezawisłe od siebie szczepy i naw et zwalczali 
się nawzajem. Ojciec Assada, zdobywcy stolicy p e r­
skiej, Hussein Glioli-Khan, zjednoczył je i u ją ł nad 
niemi władzę w swoje ręce. W  ten  sposób Bach­
tyarowie sta li się ważnym czynnikiem w życiu po- 
lltycznem Persyi. Szach występował wrogo prze­
ciwko rodzinie Hubseiua Gnoliego. który został u- 
znany za niebezpieczną osobistość przez guberna­
tora Zill es Snltane, wuja szacha. Z poduszczenia 
gubernatora został Hussein Oboli zamordowany pod­
stępnie

Mianowicie Hussein został w r. 1882  wezwany 
do gubernatora Zilla, rezydującego w Ispahanie. 
Gubernator, otoczony urzędnikami, przyjął go w sali 
posłuchań, siedząc na „dyw anie”, j przebierając 
w palcach różaniec z pereł. Audio zwyczaju per­
skiego, Hussein Gholi ukląkł przed gubernatorem, 
ki ~y z nim rozmawiał po przyjacielsku. Nagle ró­
żaniec w ręku gubernatora rozerw ał się, a  perły 
drogocenne potoczyły się na podłogę. Hussein Gholi

pochylił się, ażeby je  pozbierać, a wtedy dwaj na­
jęci i lordorcy rzucili się na niego i zasztyletowali 
go. To morderstwo oburzyło naw et szacha Nasr- 
ed-Dina, który pociągnął gub jrnato ra  do odpowie­
dzialności. Ale gubernatoi przekunał szacha o ko^ 
nieczności tej zbrodni, ze względu na potęgę Hus- 
seina Gholiego.

Ale Zilll es Sultane nie poprzestał ca  tem. N aj­
starszy syn zamordowanego Assad Hadżi Ali Gholi- 
Khan, został uwięziony, a reszta  członków rodziny 
musiała pełnić służbę niewolniczą. Assad od r. 
1882 do r. 1888 był więziony, poczem odzyskał 
wolność i udał się do P aryża w r. 1889 w czasie 
wystawy światowej, I  później często przebywał w 
Taryżu, skąd bacznie śledził ruch wolnościowy w 
Persyi. W  kwńetniu b r., na odgłos rewolucyi tu ­
reckiej pospieszył do P ersy i i stanął na czele Bach­
tyarów. Dzisiaj znajduje się w Teheranie i jest 
jego władcą faktycznym.

O szachu perskim, który obecnie je s t „nieznany 
z miejsca swojego pobytu", opowiada zajmujące 
szczegóły dziennikarz angielski Dillon w „Contcm- 
porary R eview “. Król królów, szach perski, jrze - 
strzega surowo przepisów tradycyjnej etykiety dwor­
skiej. Podczas jego publicznych występów, wystę­
puje też na jaw  cala świetność, ale i cała nędza, 
które cechują obecne życie w Persyi, D ygnitarze 
i generałowie kapią od złota —  a ulice wypełnia 
lud w łachmanach.

W  otwartym  pawilonie, który jest ozdobiony 
wspaniałem i dywanami, znajduje się tron szacha. 
Po jednej stronie tronu 6toi młody chłopak, fawo­
ry t szacha, bawiący się rewolwerom. Po drugiej 
stronie stoją „podpory* tronu, liczni dygnitarze. 
Mistrz ceremonii usuwa muzykę, Otwiera się widok 
na staw. Tu sto ją  kozacy Lachowa. Dwaj obdarci 
służący przywożą w takach piasek i zasypują doły 
koło stawu. Komiczny kontrast ze świetuością dwo­
ru. W śród grzmotu dział zjaw ia się szach-in-szach, 
Młoda jego tw arz je s t blada i ma wyraz inteligeu- 
cyi. Obsypany je s t drogiemi kamieniami. Jeden 
z dygnitarzy, w ita go przemową pocnwalną. N astę­
puje przogląd wojsk. Gwardya Bachtyarów, dobrze 
umundurowana, czyni Korzystne wrażenie, res?fa 
je s t bosą bandą w obtarganych strojach. Dzisiaj 
poszło to wszystko w rozsypkę

Czantosbcińc? w Poltawle.
Mało kto wie, że moralnym twórcą, w p r a w ­

d z i e  p r z y p a d k o w o ,  „związku rosyjskiego
narodu*  czyli t. z w „czarnosecińców * b y ł —  
cesa rz  ni< i lieck i W ilhelm  U . T ajem n icę  tę  od­
k ry ł ks. W ołk o ń sk i (n ie  cz łonek  D om y), p rezes
petersburskiego oddziału tego „związku*, opo 
wiadaiąc publiczności, na jednem z zebrań, 
w obecności 150 osób, że tylko „szczęśliwy" 
przypadek wprowadził ten „związek", nie ma­
jący nadziei jakiejkolwiek przyszłości, na scenę 
historycznego życia Rosy i! Oto działalność Du- 
browina i jego „kompanii" zwróciła „życzliwą 
uwagę" cesarza Wilhelma II, który oświadczył, 
że „ R o s y ę  o c a l i ł  z w i ą z e k  r o s y j s k i e ­
g o  n a r o d u ,  w s z y s t k i e  i n n e  z a ś  s t r o n  
n i c t w a ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  i p a ż d z i e r -  
n i k o w c ó w ,  d o p r o w a d z i ł y b y  j ą  t y l k o  
do z g u b y " .  Od tej chwili na związkowców 
spada grad łask nietylko w postaci funduszów 
państwowych, lecz i pobłażliwości administracyi 
carskiej. Obecnie przywódcy toczą „wojnę uo 
mową", stąd — upadek związku. Dzięki uro­
czystościom połtawskim chcą poprawić swoją 
„reputację", zachęceni choćby ostatnią łaską 
rządu, dozwalającą spełniać ochronną służbę 
trzystu członkom związku na drodze do Poita- 
wy i podczas nroczystości, na co wydano 7000 
rubli z kasy związku. Powstała stąd wielka ra­
dość wśród czarnosecińców. Dozwalali sobie też 
na okrzyki: „Precz z generałami1*

Najwięcej haiasu w Połtawie robił prezes 
oleskiego oaaziału związku, hr K o n o w r i -  
c yn .  Zwołał w lec czarnosecińców, na którym 
czynił wyrzuty głównemu zarządowi w Peters­
burgu, że nic nie działa, a wynosząc pod nie­
biosa zasługi zv. ,ązka, jako zbawcy ojczyzny, 
rozbudził taki zapał, że noszono go na rękach, 
przyuzem wymieniono go jako przyszłego wo­
dza związku zamiast Dnbrowina. Hr Konowni- 
cyn przyjął też depntacyę członków tanrydz 
kiego oddziału związku, żądającą dymisyi gu­
bernatora taurydzkiego jako kadeta i prześla­
dowcy związku. Zawiadomiono go także, że 
szlachta gubernii taurydzkiej na uroczystościach 
połtawskieb nie chciała nawet, staió obok swe­
go gubernatora, który za swoją występną dzia 
łaluość, zdaniem związku, oskarżony będzie 
w departamencie policyi. Deputacyi odpowie-- 
dz.ał hr. Konownicyn tonem rosyjskiego ,sa- 
modzierżcy", ze „użyje wszelkich środków, ce­
lem usunięcia gubernatora;". Postanowili też za­
raz czarnoserińcy zwrócić się do cara Mikoła­
ja II za pośrednictwem ministra dworu bar 
Frederiksa o usunięcie w s z y s t k i c h  d y g n i ­
t a r z y ,  którzy Drześiadnją stronnictwo monar- 
chiczne. Odpowiedź spodziewają się oosobiście 
otrzymać od cara po uroczystościach.

Na wiecu wyrażono też naganę prezesowi 
ministrów Stołypinowi, że w Połtawie zajął mie­
szkanie u rabina połtawskiej synagogi, gdzie, jak 
mówią, odbywają się tajemnicze masońskie ze­
brania. Ponieważ w mieszkaniu jednego z ży­
dów połtawskich zamieszkało 205 cznnoseciń- 
ców. więc hr Konownicyn kazał im porzucić 
„gniazdo goduego wzgardy żyda*, a za „lekko­
myślność" nałożył ns nich grzywnę po rublu od 
głowy. — Polecił także aresztować dwie damy, 
które chciały dostać się na uroczystości połUwą­
skie na mocy dwóch podejrzanych kart wejścia, 
a naato jednego mężczyznę.

Tak „panował" hr. Konownicyn, przyszły wódz 
„czarnej sotni", która do Połtawy przybyła u- 
zbrojona w rewołweiy, k- ldżały, buławy, palki

furnowe, knuty i t. p. Kancelarya związku w 
'ołtawie przekształciła się też na skład broni. 

Przybyła tez z Rosyi „czarna sotnie" z przeszło 
700 drogiemi, atłasowemi, ozdobionemi srebrem 
sztandarami zwiazkowemi. Wydano na ich spra­
wienie ogromne sumy. Jakże mieli oszczędzać 
pieniądze, kiedy chcieli w Połtawie „zatrzymać 
w biegn hisloryę" i obronić „odwieczny podkład 
żyęia rosyjskiego". Chcieli obalić nietylko Sto- 
łypma, lecz taKże ministrów i dygnitarzy, nie­
zbyt powolnych na kategoryczne żądania 
zw iązku .

W ygotow ali naw et swój no wy polityczny „pro­
gram". Naczelne m iejsce w  programie zajtra jo  
sprawa u s n n i ę c i a  w s z y s t k i c h  ż y d ó w  
z R o s y  i. W tym celu we idzie związek w sto­
sunki z inuemi państwami Europy, aby można 
było stopniowo, h u m a n i t a r n i e ,  skierować, 
żydów do Palestyny, albo gdziekolwiekbądź in­
dziej, zaś do tego upragnionego przez związek 

i czasu mają być użyte następujące środki wzglę­
dem żydów: zakaz zajmowania się handlem komi­
syjnym i fabrykacyą wyrobów aptecznych,
ograniczenie do m i n i m u m  prawa uczęszczania 
do szkół (3 proc.), zakaz zajmowania posad 
w bankach, w towarzystwa :h ubezpieczeń, V  
mstytucyach społecznych, również jako dokto­
rów i felczerów, nietylko zakaz redagowania i 
wydawanie pism. lecz nawet zakaz pisania ar­
tykułów w rosyjskich gazetach.

Wszystkie te zarządzenia zdobyć uia zwią­
zek drogą łaski od < ara Mikoiaja U za po­
średnictwem deputacyi „czarnosecińców ', do 
której weszli i członkowie Dumy: Marków,
Pacholczak. Szec/ekow, Majkow i Bułacel Aże­
by uszlachetnić tak szeroki „program" poli- 
tjcznych ..reform w Rosyi, związek postano­
wi! „oczyścić się" z mętów społecznych, które-

KLEMENS BAKOWSKI.
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8 (Ciąg dalszy.)

Równocześnie poszedł ks. Józef na Z a m o ś ć .  
Domański, generalny rządca dobr ordynacyi 
zamojskiej, dostarczył mu ważnej wiadomości, 
że ouwóa tej fortecy nie był naieżyoie wzmo­
cniony, że nie uskuteczniono zalewów, które 
stanowią jego główną obronę, że w obecnym 

anir Zamość można zdobyć nagłym napadem. 
LWi1 mnerałowie wsiedli na konie i obejrzeli 
i ^  'Domański towarzyszył im i udzieł dO' 

adnych wiadomości o stanie miejsc, o sile o 
załngj. Warownia Zamość, założona 

f w przez Jana Zamojskiego, 
“ a . ° , )rony przeciw napadom’ Tatarów, leżała 

irzegiem obszernego baguiska, przeciętego 
rs  ̂ z którego rzeka Wieprz wjpły- 

l ta ™„/OWytD ,cza^ e- obwód joj składał się z 7 
ynaiJnioi V B0' rvtyc*i mureru- Połowę fortecy 
„np , ■ , druga wychodziła na płaszczy-

w ili™ 0 dosięgnąć działa fortecy. Mury
sfe z 3 28, T ?n 8tóp Zał°ga skład $
Pnls7kv’P9Yi W ic D U0WÓ itwom pułkownika
Pni ky ego Węgra Przygotowania najęły dzień
19 maja. Domański r .^ .n ą ł  riezmieimą gorli­
wość i czynność, ror' ,} sl ,-żbę Ł nna ordyns 
cyi, z pięćdziesięciu oizaków złożona spędził 
•Rdzi do robienia faszyn, koszów i drabin. ] ii- 
kunastu oohotmków, uzDrojonyeh w strzelby 
złączyło się z oblegającymi; znali oni doskona­
ło miejscowość i służył1 za przewodników. Ko­

lumna podpułkownika Krasińskiego weszła na 
mury po drabinach, współzawodnicząc z sobą o 
pierwszeństwo, a na ich czele podpułkownik 
Kamiński, znany ze swej odwagi, t lercono na 
nieprzyjaciela, który me dotrzymał placu, ko­
lumny polskie opauowaly 2 bastyony podwój­
nym rzędem armat obsadzone. Natomiast kolu­
mna szefa Czyżewskiego weszła do miasta furt­
ką Lubelską i bramę otworzyła. Woadli potem 
na wały, nieprzyjaciela spędzili i armaty zrzu­
cili z murów.

Trzecia kolumna szefa Suchodolskiego weszła 
poci bramę Szczebrzeszyńską i furtka wpadłszy 
wraz z saperami, bramę odemknęła Szef szwa­
dronu, Brzechwa, dowodzący kolumną trzecią, 
miał rozkaz przypuścić fałszywy atak z innej 
strony i udawał, jakoby cała siła uderzyć chcia­
ła. Zacząwszy kanonadę o godzina 11, o godzi­
nie 1 zbliżył się pod fortecę na wystrzał ręcz­
ny, zmieni! atak fałszywy na aktualny, na cze­
le tej kolumny wywalił bramę lwowsKą, wpadł 
na wały, nieprzyjaciela spędzi , zabrał wielu 
jeńców i stanął na lynku. — W tej czynności 
szczególnie m^żną okazała się Joanna Żubrowa, 
żona furyera, która w tej kampanii, jako żołnierz, 
weiągniona w kontrolę, walczyła obok męża 
swojego.

Kolumna podpułkownika Potockiego wśród o- 
gnia kartaczowego z dwóch bastyonów, weszła 
do miasta bramą lubelską, warty nieprzyjaciel­
skie zabrała, posunęła się w rynek i wzięła pa- 
ręsot niewolników. Kasa wojskowa, zawierająca 
więcej, niż milion złp., 2500 jeńców, 46 armat, 
zapasy araunicyi i żywności dostały się w ręce 
zwycięzców.

Poniatowski przybył nazajutrz do Zamościa, 
odbył przegląd wojsk i oddał im zasłużone po

chwały. Domański, który przed laty był służył 
w woj-sku, został szefem batalionu i dowódcą 
miasta w nagrodę oddanych zasłng.

I II .

Tymczasem Austryacy nie robili żadnych dal 
szych postępów na lewym hrzegu Wisły; nawet 
w obrębie przez, rieh zajętym C z ę s t o c h o w a ,  
jak niegdyś za Szwedów, : ostała wr ręku pol- 
skiern Dowodził tu major Stuart, dość dobrze 
uzbrojony i w żywność zaopatrzony. Dowódca 
austryacki, generał Browackj pi abował go oble­
gać, -Je po dłku dniai^r ądszedl aa arcyksię- 
ciem do Warszawy. Pnw!unne dnia 2 maja 
zbliżył się do Częstochowy oddział wojska au- 
stryackiego pod dowództwem ou kownika Gram- 
monta z L.5u0 piechoty 200 jazdy i ; ^rmat 
składający się. liderzy! naprz na kościół św.
Jakóba . eżący między atarą Częstoch(iwą, a for­
tecą i po dwóch dniach nanadu z^oby- go nte 
bez znacznej straty, lecz gdj przysunął się do 
murów, nacierając za cofającą się załogą do­
wódca Częstochowy przyjął go strzałami karta-
czowem1 z dwunastofuntowych aimat i zabił
mu 40 ludzi, a 100 zranił Reszta cofnęła się 
pomięszana.. Mimo tej porażki wezwał dowódca 
austryacki warownię o poddanie się. Ze wzgar 
dą odrzucono to poselstwo. enastego maja
zapalili Austryacy część starej t -.ęstorliowy 
i zdobywszy kościół św. Barbary, załozyli 
nocy z 15 na 16 pierwszą lin!? równoległą na 
wystrzał karabinowy od klasztoru.^ town 
Stuart widząc grożące niebezpieczeństw posta­
nowił odzyskać klasztor św<. Barbary. O świcie 
uczynił wycieczkę z trzema kumpamami pie­
choty i po całodziennej walce wyparł Aubtya- 
ków. Stracili oni w tymże dniu 250 ludzi zabi­

tych i rannych. Simy ten zamach przekonał 
Giammonta, że nie zdobędzie za jednym lub 
dwoma szturmami warowni tak dzielnie bronio­
nej. Odstąpił więc od oblężenia i cofnął się w 
nocy z 16 ma 17 maja do Krakowa, straciwszy 
w tym ruchu więcej, niż 500 ludzi.

Próbowali Austryacy kilkakrotnie przeprawić 
się na prawy brzeg Wisłj i wystąpić zaczep­
nie przeciw wojskom polskim, ale wszystkie te 
próby przynosiły tylko porażki. A tymczasem 
siły polskie wzrasl ały: na połnocy generał Za­
jączek organizował swój korpus, w Yiiekopol- 
sce Dąbrowski i Wybicki uzupełniali swe ka­
dry i tworzyli nowe pułki tak skutecznie, że 
juz 22 maja z siłą około 6000 ludzi rozpoczą? 
Dąbrowski napierać Austryaków od zachodu.

Dowodzący arcyksiążę zamieszkał w zamku 
warszawskim, przestrzegał karności wojska i sta 
rał się okazać lud-/nim i sprawiedliwym. Lud­
ność była z początku bardzo przygnębiona, pe­
tem powoli wypogadzały się umysły pod wpły­
wem lepszych wiadomości wojennych Kiedy 
arcyksiążę ogłaszał jakąś pomyślną, wiadomość 
od głównej armii dla Austryaków, dowódca 
Pragi, major Hornowskł, udpowiaaai na nią 
wystrzałami z armat, obchodząc zwycięstwa, 
odniesione przez Francuzów, a nawet wysta­
wiał w przeźroczach wielkiemi literami napi­
sane wyciągi z biuletynów francuskich, kuóre 
wśród ciemnej nocy czytać mogli mieszkańcy 
Warszawy.

Próby austryackie zdobycia reszty ogołoco­
nego z wojsk polskich Księstwa i  przejścia 
Wisły ku północy wkrótce ustały, gdy Dąbrow­
ski zebrawszy kadry i  ochotników, rozpoczął 
22 maja występować zaczepnie. Austryacy po­
częli się cofać i poczęli po raz pierwszy pusto­

szyć kraj w odwrocie. Rozjątrzeni tera mie­
szkańcy purj wali się do broni, chwytali poje­
dynczych żołnierzy i mniejsze oddziały.

Arcyksiążę odesłał 8000  żołnierzy dla odsie­
czy Sandomierza, a ujrzawszy się zagrożonym 
przez korpusy Dąbrowskiego i Zajączka, bojąc 
sie odcięcia, wobec dochodzących wieści o po­
stępach ks. Poniatowskiego w Galicyi, odjechał, 
ku Sandomierzowi, zostawiwszy dowództwo ge­
nerałowi Mondetowi, który w nocy z 1 na 2 
czerwca w takie cichości wyniósł się z woj­
skiem z Warszawy, że dopiero nazajutrz rano 
dowiedziała się ludność, że jest wolną od nie­
przyjaciela) W południe przvbvł batalion poi 
ski z Fragi wśród nieustannych okrzyków ze 
strony ludności. Na orle tego batalionu widać 
było < zamą krepę, jako pamiątkę czci i żalu 
po r/alecznym teeroż putuu wodzu G udebskim. 
Co południu przybył generał Z ajączek wieczo­
rem zaś przy ciągu ?ło Więcej wojska z jego^. 
wizyi. któremu, po w^ystkicl. ulicach, któremi 
ciągnął, nieustanne towarzj sz; y r yfci. Ze 
zmierzchem całe miasto z własnej ochoty roicsz- 
jćańców wspaniale było ośv econe, a muzyka 
późno w noc chodziła po ulicach, wygrywając 
pieśni patryotyczne. które lud otaczający wy­
śpiewywał Dma 7 czerwca objęła w Warsza­
wie napo wrót urzędowanie Raoa stanu, która 
do Torunia się była przeniosła. Zajączek po­
szedł za Monćetem, poniósł druoniejszą parażkę 
pod Janko wicami, ale na szczęście bez zna rże­
nia, bo Mondet cofał się z  rozkazu arcyksięcia. 
Dąbrowski następował powoi* ciągle organizu­
jąc swe s i ły  plac wojny przenosił się coraz 
więcej w głąb Galicyi na południe.

(C. d, n)
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mi jest przepełniony i zrewidować swoie kadry 
związkowe.

Narodził się ten sławny związek w gruauiu 
1905 r. i liczy — według.swej własnej staty­
styki — 510.000 członków. Liczba ta, wydęta 
„z technicznych względów1* do takiej wielkości, 
w rzeczywistości jest mniejszą, gdyż czarnose- 
cińcy zapisują do niego całe wsie a. P- w gub. 
wołyńskiej, czernigowskiej, karskiej, bez zgody 
ich mieszkańców, z których składki członków 
egzekwują następnie., przez policyę. Włościa­
nie rosyjscy chronią się przed czarnosecińcami 
jak mogą i wstydzą się nazwy „członka związ 
ku narodu rosyjskiego1*. Ci zaś z włościan, ittó 
rzy do związku należą, pizyłączyli się do niego 
jedynie w celu otrzymania gruntu i urządzania 
bezkarnych napadów na uwory. A członkowie 
związku w miastach składają się przeważnie 
z drobnych handlarzy i przekupniów, marzą­
cych o usunięciu konkurencyi handlowej przez 
wygnanie z Rosyi żydów. Nakoniec pensye 
z kasy zw.ązku otrzymują .,bosiaki“, „cLuiiga- 
ny** loberwańcy bosi i włóczęgi, zdolni do 
wszystk’ =go), popi i obywatele ziemscy.

To zacne towarzystwo cesarz Wilhelm II po­
chwalił, - ~  . - L. M.

Wraienin 
z mzsbii ś.p. Ka:im!er;a iNKitłG.

(Koresp. „Nowej Reformy “.)
Lwów, 14 lipca.

Pogrzeb męża stanu lej miary, jakim był 
ś. p. Kazimierz Badeni, jest zawsze rewią poli­
tyczną. Zjeżdżają się ludzie polityczni z wszy­
stkich stron, tak jeszcze czynni, jak już zapo­
mniani; stronnictwa wysyłają swoich przedsta­
wicieli, prasa swoich sprawozdawców. Mowy 
polityczne nad świeżym grobem dopełniają o- 
brązu.

Że zeszedł z tego świata człowiek, który 
miał wielkie historyczne zadania w swym ręku, 
tego dowodem bjły dwie mowy: czeska i ru­
ska, ale że był to człowiek, który w historyi 
kraju odegrał rolę pierwszorzędną, ten fakt wy­
razu nie znalazł.

Mundury i munduiy, miaistry i bolraty, re­
prezentant cesarza więc wielkiego dygnitarza 
chowano; ale że to był jeden z przywódców 
najpotężniejszego niegdyś stronnictwa, to wcale 
na jaw nie wyszło. Żaden mówca z tej strony 
nie wystąpił, zasług jego me podniósł i nie po­
dziękował mu za to, co on dla swojej partyi 
zdziałał'. Prawicę narodową reprezentował 19- 
letni hr. Hieronim Tarnowski.

Przetrawiła się ta niegdyś wszeehmożna par- 
tya i już nawet na pogrzebie swoich wodzów 
do głosu nie przyehodzi. Jedyny z nich który 
się jeszcze przechował, marszałek St. Badem, 
na pogrzebie brata smutny i cichy, nie mógł 
jak to zwykle czyni, uratować sytuacyi. Mar­
szałek nie jest zresztą czystym typem tego 
srronnictwa; za duzo w mm modernizmu, za 
dużo przestawania z meprawowiernymi. Onby 
się nie zdobył na taką muwę, jaką wypowie­
dział Stanisław Tarnowski na swoim jubileu­
szu.

Byli na pogrzebie wielcy panowie, ale czy­
nni wrażenie, że nie są między sobą, lo  ci, 
którzy władzę i świat polityczny reprezento­
wali, — Biliński, Dulęba, Bobrzyński, Piłat, 
German, to ludzie nie z ich świata. Nie tak 
dawniej bywało. Z nich politycznie najbliższy 
im jest Bobrzyński, ale właśnie od niego od­
cinali się najwięcej, a jeden nawet wyraźnie 
powiedział, że nie ma z nim nic wspólnego.

Byłby to powód do zeszerogowania się przy 
demokratycznym namiestniku. Cóż, kiedy naj­
nowsi jego sojusznicy, Grabski et Co., zizolo- 
wali go politycźnie.

Trudne stanowisku mieli na pogrzebie demo­
kraci starzy. Z nimi bowiem walczył ś. p. Ka­
zimierz Badeni „eon amore", i oni musieli to 
zapomnieć, ażeby pamiętać Zmarłemu to, co on 
dla podniesienia kraju pożytecznego' i dla chwa­
ły polskiej dobrego zrobił. W korzystniejszem 
położenia byli narodowi demokraci, gdyż ich je­
szcze wówczas nie było, gdy ś. p. Kazimierz 
Badeni działał. Ich reprezentant na pogrzebie, 
dr German, byl wtedy jeszcze konserwatystą, 
i jauo najgorliwszy członek komitetu konserwa­
tywnego w Krakowie, zwalczał przy boku ś. p. 
Kazimierza Badeniego, wówczas delegata kra­
kowskiego, kandydaturę Tadeusza Romanowitza 
na posła do Rady państwa. Działano środkami, 
podebnemi, jak niedawno w Samborze-Gródku.

Dlaczego nikt z prezydyum Koła nie przybył, 
i dlaczego roli reprezentowania Kola polskiego 
nie powierzono obecnemu na pogrzebie wicepre­
zydentowi Izby p. Starzyńskiemu, to były pyta­
nia, które zewsząd stawiano. '

Osobną uwagę zwracał nu siebie p. Dawid 
Aiirahamowiez. Można powiedzieć, że o nim naj­
więcej mówiono, jak o Alcybiadesie, gdy swoje­
mu psu ogon obciął. Wierny swojemu progi a- 
mowi życiowemu, żeby stac przy rządzie, pozo­
stał i na pogrzebie. Gdy zajechały powozy, aże­
by odwieść gości na dworzec, i gdy do jedneero 
wsiadł minister Dulęba z namiestnikiem Bobrzyń- 
skim. przysiadł się Eksc. Abrahamowicz i usiadł 
nu wąskiej ławeczce, tyłem ao kozła, ćle sie­
dział. ale blisko rządu.

Z mów pogrzebowych największe wrażenie 
sprav iła bardzo  p rosta , ale tem w łaśn ie  podbi­
jająca mowa pi oboszoaa miejscowego. Udział 
ludu proK ego był wielki i podnosił wspaniałość 
pogrzi bu. , społczucie zwracało się głównie ku 
ty u  dwom wdowom, m atce i córce. nr. Adamo­
wej Krasińskiej, które niemal równocześnie 
mężów straciły.

Bardzo sympatyczne wrażenie robił jedyny 
sya ś. p. Kazimierza Badeniego. Zwracano się 
ku niemu nietylko ze współczuciem, aie z uczu­
ciem pociechy, że został dziedzic fortuny i imie­
nia człowieka zasłużonego. x.

Sanu roilemcze u praktyce.
Na nową wojnę, a raczej „wojenkę** zanosi 

się w południowej Ameryce, i to między repu­
blikami B o l i w i ą  i P e r u .  Nie byłoby w 
tem mc nowego i nic nadzwyczajnego, gdyż 
„państwa** tamteisze biją się między sobą nie­
mal corocznie i wieści o wojnie z tej części 
świata nadchodzą tak często, ze nie wywierają 
już większego wrażenia w -Europie. W tym je­
dnakże wypadku rozchodzi się naprawdę o coś 
nowego, wybuch wojny grozi bowiem, z powodu

w y r o k u  s ą d u  r o z j e m c z e g o ,  który miał 
p o k o j o w o  załatwić długoletni spór jięd zy  
P e r u  a B o l i w i ą .  Zajmujący to więc dowód, 
że praktykowana obecnie metoda godzenia waśni 
między państwami zapumocą sądów rozjemczych 
wydać także może wynik wręcz przeciwny za­
mierzonemu.

Spór między wymienionemi republikom’ był 
sporem g r a n i c z n y m .  Każde z obu państw 
rościło sobie prawo własności do szerokiego 
pasa ziemi, biegnącego wzdłuż 69 stopnia dłu­
gości zachodniej. Ostatecznie zgodzono dę_ na 
to, ażeby rozstrzygnięcie tej sąsmdzkiej kłótni 
powierzyć prezydentowi Argentyny p. Figuera 
Atcorta. Zaszczycony tym wyborem, prezydent 
długo baaał sprawę, aż wreszcie wydał wyrok 
Salomonowy, przyznający każdemu z obu państw 
mniej więcej po p o ł o w i e  spornego terytoryum. 
Tymczasem zamiast przywrócić zgodę, niefor­
tunny rozjemca doiał tylko oliwy do ognia. 
Obywatele Boliwii, którzy spodziewali się na- 
pewno, że otrzymają - cały ów pas zmrai, tak 
się na wyrok ten oburzyli, że napadli na po- 
selstwo argentyńskie w La Paz i sporne^ ierali 
posła. Równocześnie oświadczają, że nie podda­
dzą się tego rodzaju rozstrzygnięciu sporu, lecz 
z bronią w ręku zagarną całe uwe terytoryum. 
To znów wywołało wielkie wrzenie w Peru —  
i sytuacya jest dziś taka, iż oba państwa gro­
madzą wojska na granicy i przygotowują się 
do walki. Boliwii grozi nadto ostry zatarg 
z Argentyną z powodu owego sponiewierania 
posła, r

P e r u  liczy dziś 4 miliony, B o l i w i a  zale­
dwie 11/» miliona mieszkańców, a że i „armia** 
peruwiańska jest w tej samej mierze silniejsza, 
pi żytem lepiej uzbrojona, nie trudno przewidzieć, 
na którą stronę przechyli się szala zwycięstwa

Z letnie!? śledzili.
Bystra na Śląsku, 13 lirca.

Ciszę i jednostajność spokojnego życia w b y stre j 
urozmaiciła w dnia 11 b. m. zabawa taneczna 
z koszami szczęścia, confetti i t. p., urządzona w 
sali restauracyjnej Paw lnsia, staraniem  miejscowe­
go Towarzystwa upiększenia gminy B ystra. Z po­
woda niepewnej pogody, osób zebrało się niewiele, 
skromny też zasiłek otrzym a czytelnia ludowa, za­
łożona przez dwoma miesiącami przez drową Jeka- 
lesową, jak  i Towarzystwo upiększenia gminy, stąd 
więc zapewne latarnie, poustawiane na drogach w 
obrębie gminy i nadal będą stały bezażytecznie.

W  roku bieżącym w B ystrej bawi daleko mniej 
letników, niż w innych latach, wielo mieszkań w 
willach stoi pustkami, a  i we wzorowo urządzonem 
sanatoryum dra Jekalesa jest kilkanaście wolnych 
pokojów. Przypisać to należy dżdżystej pogodzie, 
która od 7 tygodni praw ie nieprzerwanie trapi 
prześliczną nadbialską miejscowość, nie pozwalając 
przyjezdnym zapoznać eię z pięknościami okolicy, 
ani odbyć wycieczki na Klimczak (1119 metrów), 
z którego roztacza Bię uroczy i rozległy widok. 
Dotychczasowi goście w B ystrej, głownie mieszkań­
cy Królestwa i sąsiedniego Bielska, lokują się prze­
ważnie w sanatoryum, gdzie doskonała hydropatya 
i opieka lekarska działają bardzo skutecznie w cho­
robach nerwowych; zwłaszcza w wypadkach różne­
go rodzaju nerwic bywały niekiedy zdumiewające 
rezultaty.

Obecnie oczekujemy tu ta j stałego, a  wielce sym­
patycznego gościa: je r t  nim dyrektor F ała t, który 
w tych dniach nabył jedną z willi w pobliżu sa- 
natoryum, po stronie śląskiej i zam ierza w niej 
urządzić sobie sta łą letn ią siedzibę. Obecność zna­
komitego artysty , przyczyni się niewątpliwie do 
ożywienia B ystrej i niejednego zachęci do przy ja­
zdu w te  strony, pełne wspaniałych widoków.

Od tygodnia między B ystrą  a Bielskiem trzy razy 
dziennie kursuje samochód, umożliwiający letnikom 
częste wycieczki do tego miasta. Szkoda tylko, że 
goście, nie ZLający miejscowych stosunków, czynią 
zakupy w tem hakatystycznem  gnieździe, zam iast 
w sąsiadującej z niem o miedzę, a raczej o most 
na Białce — Białej. Może uwaga niniejsza przy­
pomni im obowiązek popierania swoich, i skłoni do 
porzucenia zwyczaju napychania kieszeni niemiec­
kich. A. O.

Maków, 13 lipca. 
(Upadek letniska). Od lat kilkunastu miasteczko 

nasze, dzięki swemu uroczemu położeuiu u stóp 
Babiej Góry i doskonałej wodzie do kąpieli i do 
picia, cieszyło się stałym rozwojem, jako letnisko, 
gromadząc z roku na rok liczniejszy zastęp le tn i­
ków. Dochodziło do tego, że przez kilka lat z rzę­
du brakowało tu mieszkań w porze letniej, czem 
zachęceni mieszkańcy Makowa pobudowali domy 
specyalne lub rozszerzyli dawne, aby mieć w porze 
letniej dochód z wynajmu. Tymczasem od la t trzech 
mniej więcej ruch ten ustał. Do Makowa przyjeż­
dża coruz mniej osób, z niedocieczonych przyczyn, 
a w tym roku, przybrało to objawy symptomaty­
czne upadku Makowa, jako letniska. A przecież 
wiadomo, że powiat myślenicki i makowski należą 
do najzdrowszych, że sta tystyka największą tu  
stw ierdza długowieczność. Jakaś złośliwa agitacya 
daje znać o sobie i o swoim dobroczynnym u pływie.

iirbfiiiEa parystta.
Paryż, 13 lipca

(Gallifet, bohater legend i anegdot. — Rocznica zapo­
mnianego człowieka. — Deszcz w Faryżn. — Rewolu­

cyjne usposobienie. — W  kąpielach)._________

( = )  Generał Gallifet, o którym  ciągle jeszcze 
piszą dzienniki paryskie, był chyba najpopularniej­
szą osobistością na bruku tutejszym Z tym s ta r­
cem 79-letnim, z tym markizem w mundurze, po­
szła do grobu cała epoka, dla której pokolenie dzi­
siejsze mało ma zrozumienia. Ale to nie przeszka­
dzało wcale popularności Gallifeta. Podczas wojny 
irancusko-prnskiej, w której G allifet odznaczył się 
pod Sedanem i otrzym ał na polu bitwy rangę ge­
nerała, liczył on zaledwie 40  la t życia i sądził, 
że otwiera się’ przed nim dopiero karyera wojsko­
wa —  wtuczasem po upadku cesarstwa zdobywał 
wprawdzie nowe laury i nowe dostojeństwa, ale 
iuż tylko jako organizator wojskowy. A tymczasem 
G allifet tylko na polu bitwy był sobą.

O popularności tego świadczy najlepiej fakt, że 
już za życia krążyły o nim niezliczone legendy i 
anegdoty, Które teraz odżyły i krążą po dzienni­
kach, salonach, bulwarach i kawiarniach. Zwłaszcza 
w okolicy gmachu Inwalidów, w którym spoczywa 
„mały Kaj^ral**, a dokoła którego grupują się ko­
szary ze szkołą wojskową, tworząc rodzaj dzielnicy 
wojskowej, starzy w eterani przy absyneie opowia­
dają sobie niezliczone prawdy i bajki o Gallifecie. 
Ranny w bitwie pod Pueblą, gdzie ma granat roz­

ciął brzuch, leżał G allifet omdlały na polu bitwy 
z wnętrznościami n a  ziemi. Gdy się ocucił, zebrał 
wnętrzności do hełmu i tak  dowlókł się do obozu, 
gdzie go zaopatrzono. Później nosił opasKę ze sre­
brną p łytą na zranionem miejscu i z tego powodu 
nazywano go człowiekiem ze srebrnym  brzuchem. 
W ypytywany o to przez ciekawego reportera, od­
parł G allifet: „B izach je st sreorem, milczenie zło 
tera**. ,

Gdy ped Sedanem generał M argueritte padł, wio­
dąc do ataku  francuską konnicę, k tóra powróciła 
zdziesiątkowana, Ducrot zawołał na G allifeta: „ Je ­
szcze raz dla honoru arm ii!“ Gallifet odparł: „Ile 
razy chcesz, generale** i poprowadził pułki dwa 
razy do śmiertelnego ataku Jako porucznik SKakał 
na kouin z mostu do rzeki Saone i przypływ ał do 
Drzegu, a pod Sebastopolem przedarł się przez pla­
cówki rosyjskie, ażeby nie zaniedbać schadzki z ko­
bietą. Z żoną, jak wiadomo, nie żył, ale o rozwód 
jako katolik nie s ta ra ł się Gdy król grecki w P a­
ryżu rzekł do niego: „W idziałem się wczoraj z pań­
ską małżonką** —  odrzekł ^Gallifet: „A to wasza 
królewska mość ma szczególniejsze szczęście, gdyż 
ja  nie wiJziałem je j od 20  lat**.

Bolało go ogromnie rozluźnienie w arm ii k a r­
ności, k tórą jako m inister wojny przywrócił później 
w sposób bezwzględny. W  owym czasie rozmawia­
jąc w towarzystwie o tej sprawie, rzeuł pomiędzy 
innemi; „Gdybym mógł sworzyć sobie armię wedle 
mojego życzenia, to wziąłbym szeregowców tu re­
ckich, a oficerów pruskich**. Nastąpiło przykre mil­
czenie, które wreszcie przerw ał ktoś pytaniem : 
„A co wziąłbyś pan z armii francuskiej ?“ Galifet 
odparł: „Muzykę**.

Mspomnijmi o innej osobisiosci, z powodu setnej 
rocznicy je j urodzin. Mamy na myśli P io tra  Jó ­
zefa Proudhona, z którego nazwiskiem łączy się 
okrzyk: „W łasność je s t kradzieżą!** I  tylko tyle 
pozostało po tvm człowieku, zupełnie dzisiaj za­
pomnianym. Ukochany przez niego proletaryat nie 
umieścił go w spisie swoich świętych. Socjalizm, 
nad którym Prondhou także pracował, nie uznaje 
go. Mała garstka robotników udała się na grób 
jego i wysłuchała długiej mowy, wypowieazianej 
właściwie „ad nsum“ i  na pożytek mówcy,

p rondhon znał robotnika, gdyż był nim s a u  przez 
pewien czas. Syn bednarza, a  później piwowara, 
który zbankrutował i został pastuchem, P io tr Jó ­
zef Prondhon w młodości pasł bydło, a potem za- 
raoiał ręczną pracą, chodząc równocześnie do li­
ceum |BakaIaureatu, rodzaju matury wyższej, nie 
złożył i pracował . jako zecer Proudhon był idea­
listą, a kwestya pro letaryatn  składa się z realnych 
zagadnień. Usunął go z widowni Marx, a dzisiaj 
dobry ten i z gruntu  uczciwy szermierz haseł re ­
wolucyjnych został zapomniany. Może miał za mało 
wiedzy, ale posiadał ogromny ta len t pisarski, k tó­
remu oddał hołd taki Sainte-Beure.

Czytam w dziennikach waszych ciągłe utyski­
wania na deszcze, więc donoszę wam, że i tu ta j 
pogoda nie jest taka, do jakiej przyzwyczajeni są 
Paryżanie. Nie uśmiechajcie się, jeżeli wam po­
wiem, że deszczowy dzień w Paryżu je st zupełnie 
inny niż w Londynie, Wiedniu, W arszawie, lub 
Krakowie. P aryż je s t „yille lum iere-1 nie tylko 
w przenośuem znaczeniu. Przyzwyczajeni jesteśmy 
do słońca i św iatła tak  dalece, że każdy niepogodny 
azień wyprowadza nas z równowagi. A kiedy deszcz 
pada przez kilka dni, w umyśle Paryźan gromadzi 
się tyle goryczy, że skłonni są nawet do zrobienia 
rewolucji.

Zaczyna się najczęściej w sposób wcale niewinny. 
T ak Bobie pomiędzy godziną 8 a 10 na rozpalone 
dachy i ulice spada rzęsisty deszcz. Mniejsza o to 
Otwierasz parasol i cieszysz się, że możesz nieco 
później przyjść do zajęcia. Po drodze spoglądasz 
na wszystkie strony, jak  panie podnoszą snknie 
i odchylają owe niezrównane „dessous1* paryskie. 
Niestety deszcz nie ustaje i na stacyach amnibu- 
sowych panuje denerwujący ścisk. Czekasz długo, 
z początku cierpliwie, a potem coraz niecierpli­
wiej i wreszcie odchodzisz piechotą, wymyślając 
na oślep. Lokujesz się pod płóciennym dachem ka­
wiarni bulwarowej, gdzie panuje najm niejszy ścisk 
i spoglądasz ca  chmury równie zły, jak  bezsilny. 
W szystko ocieka wodą i staje się brudnem. W po­
w ietrzu unosi się melancholia, jak  zapach kamfory 
w szafie z futrami.

Trzeba wreszcie wracać dc domu Zdobywasz się 
na dwa franki i chcesz jechać fiakrem Ale to nie 
łatw a rzecz. F iakier wypytuje się o cel jazdy, chcąc 
wybadać, czy mu się to opłaci. F iakier sta ie  Bię 
wielce poufałym, wiedząc, że go potrzebujesz. W y­
głasza takie głębukie uwagi, jak : „Quol temps de 
cMcn“ —  albo „Un sale temps, citoyen**, a potem 
zacina konia i odjeżdża do domu, pozostawiając cię 
na mokrym asfalcie. Cel twojej pudróży był dla 
niegu za daleki.. Spóźniłby się na swoją godzinę 
absyntu.

Nadchodzi wieczór ze swoim paryskim specyal- 
nie ruchem. W ogromnym ścisku na chodnikach 
zirytowani pizechodnie potrącają się nawzajem^łok- 
eiami, a nad ich głowami parasole ran ią się dru­
tami. Automobile Tozbryzemią na wszystkie strony 
błoto, budząc w pieszych przechodniach- uczucia 
rewolucyjne. O miejsce w omnibusie niema się co 
dobijać, „metro** na każdej stacyi ma 100 razy tylu 
pasażerów, ile miejsc w wagonach, a fiakry żądają 
bajońskich sum. Stajesz się po kolei socyalistą, re­
wolucjonistą, anarehistą, aż wreszcie w łóżku po­
wracasz do roli filistra. N azajutrz świeci słońce 
i każdy jest znowu Paryżaninem,

Ruch towarzyski skupia się w kąpielach. Osten­
da, Trouville, B iarritz, i niektóre modne kąpiele 
angielskie stały się potrosze Paryżem. Tam prze­
śliczne stroje można podziwiać naw et w falach 
morskich. T aka kąpiąca, się pani ma bajeczną „ li­
n ią1*. Ale należy wiedzieć, źe pod tą  wiotką „robę 
a la  Directoire** znajupje się, gorset. Co tam  hy- 
gieua! Kto się u b ie rS ^ a  ulicy „de la P a ix lt musi 
dbać o ważniejsze rzeczy, o to, jak wygląaa. A pa­
nie te  wyglądają rzeczywiście uroczo. Z resztą gor­
set kąpielowy jest zupełnie... hygieniczny. Dlacze- 
góżby nie? Na upartego i śmierć może być nygie- 
niczna.

K r o n i k a .
K ra k ó w *  15 1‘pca.

Dar grunwaldzki. Na waluem zgromadzeniu 
członków Kółka siawistów U. U. J. uchwalono 
przeznaczyć na D ar ginnw aldzki kwotę 100  kor., 
p łatną w rocznych ratach (20 koronowych), P ierw ­
szą ratę  na rok 1909 —  10 złożono wczoraj w 
adm inistracji „Nowej Reformy**, P. Smogarzewski 
5 kor.

Sprawy miejski 3. W czoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 
Beringera. Sekeya uchwaliła przedłożyć Radzie 
m iasta do zatwierdzenia szczegółowe plany na bu­

dowę nowych skrzydeł m agistratu. P lany te  za 
twierdzono już w zeszłym roku przez Radę miej- 
skz7 uległy obecuie zmianie wskutek nabycia przez 
gmmę realności probostwa kościoła W . W . Świę­
tych przy ulicy Poselskiej.

W czoraj odbyło się również posiedzenie V sek­
cyi (wojskowej) pod przewodnictwem r. m. Juliusza 
Epsteina. Sekeya achwaliła przyjąć do gminy 6 
osób za opłatą taksy, 60 osób na zasadzie 10-le- 
tniego pobytu w gminie, następnie zapewniła 4  oso­
bom warunkowe przyjęcie do gminy na wypadek 
uzyskania obywatelstwa austryackiego, wreszcie 
odmówiła prośbie 5 osób o przyjęcie do gminy.

Sprawa Borowskiej. Ja k  się dowiadujemy, J a ­
nina Borowska nie była jeszcze przesłuchaną na 
miejscu czynu, t. j. w mieszKaniu ś. p. W łodzimie­
rza Lewickiego, przy ulicy Sławkowskiej 1 28 
Prawdopodobnie nastąpi to w dniach najbliższych. 
Borowska —  jak  słychać —  w więzieniu ogrom­
nie dużo mówi, dalej jednak stanowczo przeczy po­
szlakom przeciw niej się zwracającym i onstaie 
przy tw ierdzeniu, że Włodz. Lewicki popełnił sa­
mobójstwo. Ponieważ prowadzący śledztwo w tej 
sprawie sędzia śledczy Nowotny i zastępca proku- 
ratoryi p. W ajda w tych dniach wyjeżdżają na 
urlop, wątpić należy, czy Borowska stanie przed 
sądem przysięgłych w Kadencyi wrześniowej, 

Rozmowa telefonem w Krakowie zaczyna byc 
prawdziwein utrapieniem. Przedewszystkiem niefor- 
tunnem było urządzenie dwóch tak  zwanych stacyj 
centralnych, wskutek czego abonent dwa razy musi 
podawać numer telefonu, z którym chce być połą­
czony. Od pewnego czasu to nie wystarcza. T rze­
ba drugi raz dzwonić i drogi raz wykrzykiwać 
numer. W  ostatnich dniach zaszły jeszcze dalsze 
kom plikacje. Trzy do cztery razy trzeba dzwonić- 
i tyle razy zgłaszać numer telefonu. Tego Już isto ­
tn ie za wiele. Lepiej wziąć dorożkę i w ten  spo­
sób rozmówić się, z kim się chce, a  na czasie się 
nie straci. Kto ponosi winę —  niewiadomo; faktem 
jest, że do telefonu przystępuje się teraz z góry 
z tem upewnieniem, że człowiek się zirytuje. Czę­
sta  zm iana urzędniczek telefonicznych jest z pew­
nością przynajm niej w połowie przyczyną niezno­
śnych stosunków, które najprędzej ustać powinny.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Dziś na kra 
ko tyskim uniwersytecie nastąpiło zakończenie le t­
niego półrocza wykładowego.

Z akademii handlowej. - Z drukowanego spra­
wozdania dyrekeyi zakładu za ubiegły rok szkolny, 
podajemy kilka ważniejszych cyfr, świadczących o 
stałym rozwoju tej jedynej wyższej szkoły handlo­
wej. Uczniów w ubiegłym roku szkolnym zapisało 
się na akademię handlową ogółem 151, z tego w 
ciągu roku wystąpiło 18, (z Królestwa pochodziło 11, 
z L itw y 1), rzymsko-kat. było 80, wyznania mojż. 
óO, grecko-kat. 2. W  roku bieżącym założoną zo­
sta ła  w zakładzie pomoc koleżeńska, kturej zada­
niem je s t udzielać uczniom ubogim wsparć p:enięż- 
nycb, ewentualnie pożyczek. Fundusz pomocy kole­
żeńskiej pochodzi ze składek miesięcznych uczniów 
i profesorów; wynosił on 551 kor. 78 hal. Dzięki 
wydatnej pomocy W ydziału krajowego, krakowskiej 
Izby handlowej i Kasy oszczędności m. Krakowa, 
odbyli uczniowie IV kursu w dniach od 8 do 18 
maja dziesięciodniową wycieczkę naukową, pod k ie­
runkiem prof. H .W eig ta . W ycieczka zwiedziła Wio- 
deń, T ryest i W enecyę, a głównym jej zadaniem 
było zapoznanie się z insty tucjam i i urządzeniami, 
mającemi znaczenie dla nandlu 1 przemysłu. ,

Z akademią handlową połączone są kursa a dtu- 
ryeutów, dwuklasowa szkoła męska, dwuklasowa 
szkoła handlowa żeńska, uzupełniająca szKoła han­
dlowa i wieczorny zawodowy kurs handlowy dla 
dorosłych. Na knrs ambituryt-ntów uczęszczało w bie­
żącym roku bzkolnym 54 słucnaczy i 5 słucha­
czek; do szkoły dwnklasowej męskiej 53 (do klasy 
pierwszej 38, do drugiej 15); do uzupełniającej 
szkoły handlowej zapisało się ogótem 78 uczniów, 
w ciągu roku szkolnego wystąpiło 11; na wieczo­
rowy zawodowy kurs handlowy dla dorosłych uczę­
szczało w ubiegłym roku szkolnym 61 osób (35 
mężczyzn i 16 kobiet).

Grono nauczycielskie akademii handlowej w bie­
żącym roku szkolnym składało się z dyrektora za­
kładu p. Józefa Kannunberga, 8 nauczycieli rzeczy­
wistych, 10 nauczycieli pomocniczych i 4  nauczy­
cieli przedmiotów nadobowiązkowych. Zakładem opie­
kuje się kuiatorya, ztożona z delegatów m K rako­
wa, W ydziału krajowego, m inisterstw a oświaty, Iz­
by handlowej i kongregacji kupieckiej. Brezeset. 
Kuratoryi je s t prezydent d r L  e o. i

Z „Kołka archeologicznego11 U. U. J. Na wai-
nem zebrania wybrano zarząd na przyszły rok 
szkolny. Prezesem wy urany został W erner Jerzy, 
wicepr. W antach Andrzej, sekr. Grzybowski Józef, 
skarbnik Zmarzły Józef, bibliot Streissenberg Leon. 
Do kom isji kontrolującej weszli; Soboń Karol (prez.), 
N itrib itt A leksander i Kurleto Jan.

Wyścigi w Rymanowie odbędą się w tym roku
dnia 26 lipca. Szczegółowe programy rozsyła seltre- 
ta ry a t Tow arzystwa jazdy konnej w Jasionowie 
koło Rymanowa.

W ieliczka, 14 lipca. (Y\ odoeiągi). Ministerstwo 
skarbu zadecydowało nareszcie budowę wodociągów 
dla m iasta W ieliczki i salin, kosztem miliona ko­
ron. Robotę powierzono znanej lwowskiej firmie 
„Chylewski &’ \Yójcicki**. Ii udowa ma się rozpocząć 
jeszcze w roku bieżącym.

Ku czci Wł. L. Anczyca odbył się w niedzielę 
11 b. m. uroczysty wieczorek w C z o r n e j  koło 
Krzeszowic, urządzony staraniem  krakowskiego Ko­
ła T. 8. L. im. T. Kościuszki. Obbzerną salę za­
kładu feb. Siemaszki wypełnił po brzegi lud wiej­
ski, miejcowa inteligeneya, grono delegatów i dele­
gatek Koła Kościuszki, oraz przybyli licznie mie­
szczanie i inteligeneya z Krzeszowic. Uroczystość 
rozpoczął śjńew chóralny wychowanków zakładu i 
znakomicie oddany monolog „Icek  arenuarz**, Na­
stąpiło przedstawienie „Chłopów arystokratów 1* 
Anczyce, grane przez te a tr  włościański ze Żbika. 
Mimo św ie tn e j  gry wszystkich amatorów, na p ier­
wszy plan wybiła się jednak Kogucina, nrlopnik 
S z c z e p a n e k  i żyd arendarz. To też burza oklasków 
i słowa szczerego uznania zgromadzonych, nagro­
dziły dzielnych artystów-chłopow.

Po przedstawieniu o życiu i dziełach Anczyca 
oraz ich znaczeniu dla ludu, bardzo pięknie prze­
mówił nadinspektor dr Wróbel, poczem po odśpie­
waniu pieśni patryotycznych zakończono tę podnio­
słą uroczystość. Dochód przeznaczono na założenie 
czytelni Indowej w Czernej.

ś w i a t a .
Wiedeńskie towarzystwo dziennikarzy pod

nazwą „Concordia** odbyło doroczne swoje, 37 z rzę­
du walne zgromadzenie. Jak  wynika ze sprawozda 
nia, towarzystwo wypłaciło w r. 1908 tytuł-m  
em erytur dla dziennikarzy, tudzież dla wdów, a 
także tytułem dodatków na wychowanie sierot 
133.660 koron. W  ciągu istn ienia tego funduszu

wydatki z owego ty tu łu  wyniosły około 3 wilio* 
nów koron. Towarzystwo rozw ija się pomyślnie, a 
to nietylko dzięki znacznpj liczbie członków, ald 
także —  i to w znacznej mierze —  dzięki te j 
okoliczności, że instytucye i przedsiębiorstwa, żą­
dające ponarcia od prasy, nawzajem poczuwają się 
do obowiązku popierania tow arzystw a dziennikarzy. 
Stw ierdza to sprawozdanie zarządu tow arzystw a.

Frekwencya uniwersytecka w Wiedniu. W e
wszystkicŁ wyższych zakładach naukowych w W ie­
dniu wzmogła się znacznie trekweneya w ubiegłym 
roku. I  tak  w półroczu zimowem liczba słuchaczów 
uniw ersytetu wiedeńskiego wynosiła razem 8.908 
Je s t to największa liczba, jaką kiedykolwiek osią­
gnął ten  uniw ersytet. W  półroczu letniem było 
7.662 słuchaczów, 6.442 zwyczajnych, a 1.220 nad­
zwyczajnych. Liczba słuchaczów zwyczajnych roz­
dziela się w następujący sposób na poszczególne 
wydziały: teologiczny wydział 203, prawny 3.056, 
lekarski 1.405, filozoficzny 1778. Politechnika mia­
ła w półroczu zimowem 3.053, w letniem 2.663 
słuchaczów. Akademia rolnicza w zimie 920, w Je­
cie 865 słuchaczów. Akademia w eterynarska liczyła 
w zimowym półroczu 388, w letniem 343 słucha­
czów.

W obronie biblioteki, Prezydent Sejmu w ęgier­
skiego Justh  postąpił bardzo słusznie, gdy rozpo­
rządził, ażeby przy przedwczorajszej wypłacie dyet 
poselskich odciągnięto rozm aite kwoty tym posłom, 
którzy z biblioteki sejmowej wypożyczyli książki i 
dotąd ich nie zwrócili. Niektóre z tych książek, ja- 
ko unikaty, m ają wysoką wartość. W ielu w ybit­
nych polityków posiada dotąd książki z biblioteki 
sejmowej, chociaż do Sejmu już nie należą. Posłu 
wie żądali od kasyera wypłaty pełnych - dyet, ale 
kasyer nie ustąpił, powołując się na wyraźne roz 
porządzenie Justha. Rozporządzenie opiera się na 
klauzuli, k tóra zaw arta je s t w pokwitowaniu z od­
bioru książki przez wypożyczającego, a która wy­
raźnie brzmi, że, w razie niezwrócenia książki w 
należytym czasie, zarząd biblioteki ma prawo żą­
dać zapłacenia wartości książki.

Rewia armii francuskiej. Z P aryża telegrafują: 
Wczoraj o d b y ła  się rew ia wojskowa, przy tłumnym 
udziale publiczności. P rezydent Fallióres przejechał 
przed frontem wojsk i udał się na trybunę hono 
rową. Kiedy m inister wojny generał P icą aa rt kon­
no podjechał, by go powitać, koń p o i nim spłoszył 
się, tak, ż e  m i n i s t e r  s p a d ł  z k o n i e  Gene­
ral P icąuart nie poniósł żadnego szwanku I natych­
miast dosiadł ponownie konia. Podczas defilady 
wojsk balony „Rópubliąne1* i „Vill6 de N ancy** 
wykonały wśród oklasków publiczności różne ewo- 
lucye ponad pulem ćwiczeń,

Olbrzymi Strajk. Ja k  to już doniósł telegram , 
zanosi się w Anglii na powszechny s tra jk  górni­
ków, pracujących w kopalniach węgla. W razie, 
gdyby s tra jk  przyszedł do skutku, zastanowiłoby 
pracę 900.000 górników. Hasło do strajku  dali 
górnicy szkoccy, którym właściciele kopalu ubnlżyli 
płacę z 6 szylingów na 5 1/ a. Pracodawcy tw ierdzą, 
że skutkiem ustawowego obniżenia ania roboczego 
z 9 na 8 godzin, musieli dla uniknięcia s tra t, 
obniżyć w ten sposób wynagrodzenie. Równocześnie 
wypowiedzieli z dniem 26 b. m. zajęcie L18 ty ­
siącom robotnikow. Górnicy szkoccy uchwalili s tra jk  
i wezwali wszystkich górników w Anglii również 
do strajkow ania z sympatyi. D zisiaj ma, w te j 
sprawie powziąć w Londynie uchwałę związek gór­
niczy pod nazwą „National Miners Federation". 
Przed 14 dniami związek znajdował się w podobnem 
położeniu, gdy górnicy w W alii zażądali powszech­
nego strajku, ale w ostatniej chwili spraw a została 
polubownie załatwiona. ------

Pomnik Kościuszki w Chicago odsłonięty zo­
stanie w połowie września. Twórca pomnika, p. An­
toni Popiel, wykończył już ostatnią grupę, mającą 
zdobić cokół pomnika Kościuszki w W aszyngtonie. 
G rnpa ta  przedstaw ia apoteozę wolności; młody 
żołnierz am erykański ze sztandarem  w ręku, rozci­
na mieczem postronki, krępujące ręce młodziana, 
który z wdzięcznością patrzy w tw arz swego oswo- 
bodziciela, Komisya artystyczna w Chicago przyję­
ła pracę z wielkiem uznaniem, a model g rapy od­
dano już do odlewu w bronzie. Postać główna, 
przedstaw iająca Tadeusza Kościuszkę w mundurze 
generała Stanów Zjednoczonych, mająca stanąć na 
cokole, je s t już zupełnie wykończona, również g ru ­
pa „ Racławicka**, kióra zdobić będzie cokół po 
stronie europejskiej je s t już gotowa i wycyzelo­
wana.

A m eryka p rzec iw  em ig ran tom  Z Nowego Jo r­
ku telegrafują: W ładze wykonują nowe przepisy, 
w y d a n e  p r z e c i w  e m i g r a n t o m  z c a ł ą  
b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  tak że codzień przychodzi 
do n a d z w y c z a j  g w a ł t o w n y c h  s c e n  p r z y  
w y l ą d o w a n i u  e m i g r a n t ó w .

W czoraj n i e  p u s z c z o n o  na l ąd 220 e m i ­
g r a n t ó w ,  którzy przybyli na okręcie: „Prezy­
dent Lincoln**. O k o ł o  700 e m i g r a n t ó w  w y ­
s ł a n o  z p o w r o t e m  d o  E u i o p y ,  Obawiano 
się, że przy toj sposobności przyjdzie do rewolty 
na okręcie.

SpieW  kanarków W kościele. Niezliczone Sekty 
religijne w Stanach Zjednoczonych prześcigają się 
w pomysłach, ażeby do swoich kościołów zwabić 
pobożnych. I  tak  w Cincinnait na chórze kuścioła 
jednej z tamtejszych sekt umieszczono klatki 
w których mieści się 40  kanarków. Gdy organy 
zaczynają grac, wszystkie kanarki śdiewają, co ma 
sp raw iać niezwykły efekt. B iedna religia, potrze­
bująca takiej pomocy, którąby wzgardził solidny 
naudel.

Zjazd esperancki w Barcelonie odbędzie się 
w pierwszych dniach września. Szczegółów udzieli 
Towarzystwo „Esperanto** w Krakowie (Rynek 45, 
linia A — B II  p.), codzionnie od 6 do 8 wicczo 
rem.

Zmarli.
Jan  K u m a n i e c k i ,  b. żołnierz z la t 1845  i 

1848, zm arł w Złoczowie, przeżywszy la t 82. Zm ar­
ły był ojcem kierownika binra pośrednictwa pracy 
w Krakowio, dr Kazim ierza Kumauieckiego.

Składki. Stowarzyszenie młodzieży pi stępowej „Spój­
nia" w Krakowie złożyło na legat im. St, Wyspiańskie­
go 10 K.

Z kalendarza. We czwartek lii lipca; lu iztńanie apo­
stołów, Henryka i Dawida; w piątek iu  lipca- NPM. 
Szkaplerznej i Eustaohege; w sobotę 17 lipca: Aleksego 
w i Marceliny p.

Wschód słońca 15 lipoa o godz. 3 min. 50, zachód o 
godz, 7 m. 42; długość dnia lb  godzin m ij. 52.

Z krakowskieno obserwntoryum. Dnia 14 lipca ter 
mometr doszedł od +  1U5 do 20 8 C.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 15 lipca o godzinie 7 rano stan oaronietru 745 3 
mm., termometru +  14'8 O.; w iatr zachodni

ftepertoar opery i operetki lwowskiej.
We czwartek: „Madame B atterfly1* (występ T. Łow- 

czyńskiego).
W piątek: „Księżniczka dolarów1*.

m e b l i  S m e p a n a  l a o j k u
Kraków, uf. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. ------

polecił w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalń) ch, 
salonów i t. p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dy wa- 

Nr telefonu 738, niki, porty ery, liianki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t, p Ceny konkurencyjne.



Czwartek, 15 L ipca 1909 /

W sobotę. „Strnsimy M W  
IV niedziolę: „Żydówka".
W poniedziałek: „Księżniczka dolarów".

li&M nn bystawle kościelne!.
(Od naszego korespondenta).

Lwów, 14 lipca.
Jnry  wystawy przyznało onegdaj szereg odznaczeń, 

które otrzym ali:
G rapa pierwsza. Za p i a n y  medal bronzowy: 

prof. Tadeusz Mostowski i A. Łuszpiuski, architekt, 
Lwów. Za i n s t a l a c j e  i w y r o b y  b u d o w l a ­
n e  dyplom honorowy: Zygmunt Piotrowicz i Jan  
Lewiński, Lwów: medal bronzowy Franciszek Mos- 
soczy, lw ów ; za m a l a r s t w o  i p o z ł o t n i c -  
t w o  medal srebrny Adolf Orzechowski, Kołomyja, 
medal bronzowy Mikołaj Fawnyk, Żółkiew, lis t po­
chwalny Jan  Czajkowski, Sambor, R. Bieniasz, No­
wy Sącz; za s z k l e n i a  a r t y s t y c z n e  i w i -  
1 1 r i  e dyplom hunorowy Stanisław Gabr. Żeleński, 
Kraków, medal Brebrny Leon Appel, Lwów, lis t 
pochwalny Feliks Niedzielski, Lwów.

Grupa druga. Za r z e ź b ę  k o ś c i e l n ą  w ka­
mienia i drzewie dyplom honorowy G. F. Bełtow- 
ski, Nowy Targ, medal złoty P. Wojtowicz, Lwów, 
medal srebrny Andrzej Lenik, Krosno, J. Miehelini. 
Lwów, Stanisław Jarnroz, Lwów, W. Samek, Bo­
chnia, Stanisław Szt-zupłakiewicz, Lwów, Bernard 
Królik, Lwów, Ferdynand Majerski, Przemyśl, Fr. 
Tumidaiski, Dębniki, J . Silberman, Lwów; medal 
bronzowy N. Herold, T. Sokulski i D. Stabzczyszyn, 
Lwdw. A. Szajna, Jasło, A Sabaraj, Hołosko wiel­
kie. T. Komisaruk, Stanisławów, list pochwalny P. 
Kaczmarczyk, Przemyśl, K. Gorliński, Rzeszów, S te­
fan Byj, Lwów, Antoni Hybel, S tary Sącz.

Grupa trzecia. Za ’ s z a t y  i h a f t y  dyplom ho­
norowy Towarzystwo wyrobu Bzat liturgicznych, 
Krosno, N. Tymaezkowska, Rzeszów; medal srebrny 
Antonina Piętkowa, Kraków, Franciszka Raganó- 
wna, 1 arnów, Bronisława Polio, Lwów; medal 
bronzowy W iktor Sedlaczek, Lwów; list pochwalny 
P. Tannenbaum, Rzeszów, J . Muller, Lwów. —  Ża 
u b i o r y  d l a  d u c h o w n y c h  1 d y w a n y  medal 
złoty Towarzystwo powroźnicze, Radymno, Związek 
katolickich krawców, Kraków; meaal bronzowy szko­
ła tkacka w Zakładzie sierót, Czortków.

Grupa czwarta. Z a  p a r a m e n t y ,  p r z y b o r y  
do  8 1. r e i . ,  k w i a t y  —  medal złoty H uta szkła, 
Żółkiew, Kaeimiera Łuczkówna, Lwów; medal srebrny 
Stanisława Iiotowiczówna, Biecz, S. Weissman, 
przem yśl; medal bronzowy Teresa Dobrowolska, 
Lwów. — Za ś w i e c e  i w y r o b y  z w o s k n  dy­
plom b morowy A. G. Friedrich, Lwów, Antoni Ro- 
ibe, Kraków, Frydoryk Schubuth i Sp., Lwów; me­
dal zloty „G alicya", Drohobycz; medal srebrny E, 
tiross, Buczacz. . . .

Grupa piąta. Za d e w o c j o n a l i a  1 k s i ą ż k i  
do  mó d l .  medal złoty T. Jabłoński i Sp., K ra­
ków; medal srebrny R. Jaboda, Kraków, szkoła in ­
troligatorska, Tarnów; lis t pochwalny Zienltowicz 
i Chęciński, Lwów. Za o b r a z y ,  o b r a z k i  i me­
d a l i k i  dyplom honorowy F  K. Ziółkowski i Sp., 
Pleszew; medal złoty BenJlowicz i Sp., Pleszew, 
„Katolik", Bytom; medal bronzowy „Emanuel od 
św. Józefa", Kraków.

Grupa szósta. Za o r g a n y  i h a r m o n i e ,  i n-  
s t r u m e n t a  m u z y c z n e  dy plom honorowy M. 
Janiszewski i Franciszek Niewczyk, Lwów; medal 
złoty Rudolf Haase, Lwów; lis t pochwalny Tadeusz 
Śniatała, Lwów. —  Za d z w o n y ,  d z w o n e c z k i  
dyplom hcnorowy Karol Schwabe, P ia ła ; medal zło­
ty  Ludwik Pełczyński i Antoni Serarin, K ałusz.—1 
Za z e g a r y  k o ś c i e l n e  dyplom honorowi Mi 
chał Mięsowicz, Krosno.

Grupa siódma. Za w y r o b y  z ł o t e ,  s r e b r n e ,  
p l a t e r o w a n e  dyplom honorowy M. Ja rra , K ra­
ków, Kosiba i Chudzikowski, Lwów; medal zloty 
A. i J , Jnrkicwicz, JSambor, Franciszek Kopaczyń- 
ski, Kraków, W. Neutrcufal, Lwów, P. Seip, K ra­
ków, Stnpnicki i syn, Przem yśl; medal srtDrny 
Szymon Wilczyński, Lwów: medal bronzowy Adam 
Schmidt, Lwdw. — Za w y r o b y  b l a c h a r s k i e  
medal złoty Maryan Bendl, H enryk Bogdanowicz 
i Zygmunt Popiel, Lwów; medal bronzowy Jan 
Rzepecki, Lwów; u s t pochwalny Włodzimierz Hu- 
muicki 1 Ju lian  Stokłosa, Lwow. —  Za w y r o b y  
ś l u s a r s k i e  i r y t o w n i c z o  medal złoty M 
U nger' Lwów; medal srebrny Jan  Kupiecki i An­
toni Paczka, Lwów; medal bronzowy Jan  Hlinczak 
i Michał Stefanowski, Lwów; list pochwalny Jan  
Kołodziej, robotnik hrmy A. Pączka, Lwów, Józef 
Procko, Lwów.

Grupa ósma. Za z b i o r o w e  w y s t a w y  i ko-  
e z y k a r s t w o  medal srebrny „Ryznyca", Sambor; 
medal bronzowy Emil Maoiulski, kierownik introll- 
gatorm firmy W incenty Knczabiński, Lwów, szkoła 
koszykarska, Albigowa, Sudhoff i Grabowski Lwów; 
lu t  pochwalny Stanisław Gucwa, Tarnów, Leon 
Majewski, Tarnów, Towarzybtwo W zajemnej pomo­
cy organmistrzów, Kraków.

 ̂Nadto uchwaliła komisya jurorów, ażeby WBzy-st- 
kim artystom, którzy brali udział w wystawie ko­
ścielnej, a m. mówicie: p. Feliksowi Bogdańskiemu 
Z Dobrumila, p. W iktorowi Gusiemeckiemu z Gnie­
zna, Ludomirowi Koehlerowi, Julianowi Krupskiemn, 
Kaiolowl Polityńskiemu, Stefanowi Tomasiewiczowi 
i Leonardowi Winterówskiemu z0 Lwowa wyrazić 
podziękowanie, okazów ich zas nie oceni ić, a to 
dlatego, ponieważ z przyszłoroczną wystawą sztnki 
polskiej połączoną być ma wy stawa sztuki kościel­
nej, na której ci panowie korzystniej mogliby się 
ubiegać o nagrody

Zamknięcie wystawy lituigicznej.
Ze L w o w a  telefonują n a w
Dziś przed południem zamknięto tu uroczyście 

wystawę liturgiczną, wobec licznie zgromadzonej 
publiczności i reprezentantów rozmaitych towarzystw.

Do zgromadzonych przemówił prezes wystawy 
dyrektor T e r e n k o c z y ,  który dziękował firmom, 
*a udział w wyBtawie 1 wyraził nadzieję, że wy­
stawa ta  przyniesie przemysłowi liturgicznemu 
-Wiele korzyści.

Po tej przemowie, sekretarz odczytał wykaz od­
znaczonych firm

się sprawozdanie dr Eugeniusza Piaseckiego o epi­
demii szkarlatyny we Lwowie w latach 1907 ao 
1909. D r Piasecki podaje graficzne przedstawienie 
przebiega epidemii od sierpnia 1907 do maja 1909 
oraz tabelki wypadków szkarlatyny; i dalej tak pi­
sze: Teraz dopiero możemy pokusić się o pudanie 
choć w przybliżeniu rozmiarów klęski. Od paździer­
nika 1907 po koniec maja 1909 (w okresie zatem 
20 miesięcznym) zachorowało na szkarlatyno we 
Lwowie 2494, a zatem o 1892 ludzi ponad nor­
mę, umarło zaś 336, a zatem o 226 więcej, niż 
w stanie normalnym rozpowszechnienia tej choroby 
we Lwowie. Ile te suche cyfry kryją niedoli ludz­
kiej, łcż, s tra t materyalnych dla setek rodzin, 
usuwa się z pod możności opisu, tembardziej, że 
statystyka nie uwzględnia licznych a fatalnych po­
wikłań szkarlatyny, kończących się często kaiectwsm 
(głuchota, wody serca, zapalenia stawów, zapalenia 
nerek i t. p.)

Skąd się wzięła we Lwowie epidemia szkarlaty­
ny, dr Piasecki wprost nio odpowiada, ale skłania 
się ku twierdzeniu, że Lwów je st ogniskiem i cen­
trem epidemii, bo pisze: to pewne, że miasto ta ­
kie, jak  Lwów rozmiarów, nie musi koniecznie 
szukać po za swemi marami źródła epidemicznych 
nasileń chorÓD w rodza/u płonicy. Ma ono w swem 
wnętrzu zarzewie, nigdy nie gasnące, w postaci 
zachorowań sporadycznych. W  czasie, bezpośrednio 
wyprzedzającym wybuch zarazy, sta tystyka nie wy­
kazywała ani w powiecie, ani w kraju, ani wreszcie 
w krajach ościennych, zasadniczo większego, niż 
zwykle panowania szkarlatyny. Ze zaś później już, 
w ciągu pełnego rozwoju lwowskiej epidemii, na­
stąpiły w bliższem i dalszem sąsiedztifie wybuchy 
szkarlatyny tak, że mówić można było o pandemii, 
nie tłumaczy to również bynajmniej kwestyi pocho­
dzenia naEzej zarazy.

Omawiając następnie niedostatki, wady i usterki 
wł rdz sanitarnych w czasio epidemii, podnosi dr 
Piasecki, że okres, w którym mimo niewątpliwej 
już epidemii, nie stosowano żadnych środków tłu ­
mienia, trw ał blisko rok. Odpowiedział,ym jest za 
to fizyk miejski i protomedyk.

Budowa pałacu sztuki we Lwowie. Jak  wia­
domo, istnieje projekt wzniesienia na placn Ifalic- 
ckim we Lwowie pałacu sztuki. Sekoya techniczna 
Rady miejskiej zgodziła się na ten projekt i uchwa­
liła zaproponować radzie miejskiej, aby na koszta 
wy gotowania planów wyasygnowano zaliczkę 10.000 
kor P rojekt ten n ’e podobc sie Towarzystwu le­
karskiemu we Lwowie, które ze względów hygie- 
nlcznych domaga się, aby plac Halicki pozoBtał 
niezabudowany.

Wycieczka do Szwajcaryl, organizowana przez 
„Akademicki klub turystyczny" we Lwowie wyjeż 
dża z Krakowa 1 sierpnia (niedziela) o 5.30 rano, 
z W iednia (dwoizec południowy) o 10.30 wieczór. 
Uczestnicy zwiedzą: Osiek, Jnnsbruk, Rapperswil, 
Zurych, Lucerna, Jezioro 4  Kantonów, tunel Got- 
hardzki 1 Bimploński, jezioro północno-włoskie, Me- 
dyolan, Genewę, Lozannę, Borno, Solurę, Bazyleę, 
wodospad Roau, Konstancyę, Monachium, Reicben- 
hall, Saizbarg, Linz i W iedeń. Ugólne koszta wy­
cieczki wraz z podróżą obliczono najmniej na 300 
koron od osoby. W  wycieczce mogą brać udział 
także nieczłoukowie K ło u ,  tak  panowie, jak panie, 
za opłatą 10 koron na rzecz Klubu. Zgłoszenia do 
24 lipca. Bliższych iniormaoyj udzieln prowadzący 
wycieczkę dr M. Orłowicz, Lwów, Dom akademicki
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dzle łzin poznania Te próby równają się bowiem 
przerzuceniu przyczynowości fizycznej w dziedzinę 
zjawisk psychicznych, gdzie według wywodów au­

ra nie istnieje llośoiowa równoważna ć. Psycho­
logia musi sama rozwiązać problem Uczacia, ko­
rzystając jedynie z pomooj doświadczeń fizjolo­
gicznych. Zadaniem psychologii uczuć będzie od­
graniczenie i zanalizowanie typowych form zjawisk 
wzruszeniowych, wykazanie ich wzajemnego usto­
sunkowani*, wreszcie opisanie ich roli i wpływu 
na tworzenie się życia psychicznego.

zasadzie powyższych danych krytykuje autor 
współczesne teorye - zjawisk uczuciowych, wyró­
żniwszy cztery kierunki w poglądach na istotę 
uczuć. „Zagadnienie uczucia" staje się w ten spo­
sób niedługiem, ale tiafnem  ujęciem podstawowych 
zagadnień psychologicznych, li Zarazem służyć 
może studynjącym, jako fachowTe dziełko informa­
cyjne. ‘ '  A. B.

J 3 . O a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k ó  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i plancie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestowiesięczue. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  15 lipca.

S CZ'' nsKi. Jak donieśliśmy w wydaniu porań- 
m ,  Siczyński został ułaskawiony 1 skazany na 
20 la t wiezienia. Roazina jego czvnl starania, aby 
S iczyńi l odsiadywał wiezienie w Stein. Więzienie 
to jest celkowe. Więźniowi, który odbywa karę 
gam w " J - więziennej, nie widząc nigdy żadnych 
ludzi, gdj® na n e t jedzenfi padają mu przez otwór 
w murze, 9 miesięcy więzienia liczy się aa rok, 
SiczyiWki więc, um.oszczony w Stein, zamiast 20 
łat. odsiedziałby tylko 15.

Epidemia sZKa.latyny we Lwowie. Pojawiło

W ia liio M  artystyczne, w atow ą i S e r t ó .  ■
  Krytyki miesięcznika naukowo-lilerackiego

zeszyt za miesiąc lipiec opuścił prasę i zawiera 
treść następującą:

Część pierwsza: (f): Nie zabijajmy charakterów. 
Dr Zofia D aszyńske-G olińska: Przyszłość Polski. 
W ł. Stadnicki Stosunek Królestwa do R tsyi. Ju- 
nius: Współcześni politycy polscy. YI1I Bernard 
Chrzanowski. J . Kwiatek: Pism a Słowackiego tre ­
ści ideowo-politycznej. Rom. Minkiewicz; Darwiuizm 
wobec dzisiejszej wiedzy biologicznej. Skiba: Ruch 
kobiecy. Tadeusz W ilski: Bojkot szkół w yższych 
w Królestwie. Junius: Z trzech zaborów. Sprawo­
zdanie literackie.

Część druga; St. Przybyszewski: K artki z po­
wieści. D r Bron. Biegeleisen: Filozofia Bergsona.
E. Łubkina: N enaker —  „Piękna na różanym wo­
zie". Edw. AYoroniecki. O dramacie i dramatach. 
Zygm. Michałowski: Poezye. T. St, Grabowski: L ist 
z Czech. J . Lipińska: Ukojenie. — Wiosną. S. Twer- 
dochlib Z poezyj ukraińskiej „Młodej Muzy".
Z prasy. L. Kowalski: W ystaw a Tow. „Zero". Tad. 
Bezimienny: Ze sztuki i z życia. W obronie czci,
I  Dwa dokumenty. II. Oświadczenie pisarzy pol­
skich. Nowe powieści.

—  Dr M ercln Z ie liń sk i: „ Z a g a d n i e n i e  u- 
c t f l c i a " .  Kraków 19u9, nakładem księgarni I 
W ojnara, 8°, str. 58.

W ybitnie naukową rozprawę swą poprzedza au­
tor krotkiem  zobrazow aniem  współczesnej psycho­
logii Olbrzymi rozwój tej nauki w ostatnich cza­
sach ’ dokonał się dzięki skierow aniu bu luń psycho­
logicznych na tory doświadczalne. Obok ekspery- 
m u u  wyróżnia jednak autor łntrospekcyę, jako 
zasadniczy współczynnik psychologicznego tadania; 
dopiero harmonijne uwzględnianie jednej l drugiej 
metody daje naukowe rezataty z psychologii. P rze­
sadne wyszczególnianie eksperymentu w dziedzinie 
psychologii wywołuje niejednokrotnie zamęt w trak ­
towaniu poszczególnych zagadnień, powoduje różno- 
znaczność terminów i zaciera granicę między psy 
chologią a  jej naukami poiuocniczemi Taki obraz 
dezoryentacyi przeJBtawia poniekąd zagadnienie 
uczucia.

Autor zaczyna od analizy poznania psycholo­
gicznego: wykazuje jego a b B t r a k c y j n o ś ć ,
zwalczając pogląd, szerzony głównie przez W undta, 
o bezpośredniości i konkretności poznania psycho­
logicznego. Zgodnie z tem wydaje mu się, ża kwe- 
Btya pierwotnoaoi uczuć zależy jedynie nd wyników 
analizy procesow świadomości. Kwestya więc: czy 
uczucia są zjawiskami pierwotnemi, czy też stano­
wią pochodne od wzajbmuego oddziaływania wyo- 
brażoń lub oąddw, sprowadza się do tego, ozy na­
ukowe opisan'6 przebiegów świadomości wymaga 
uznania uczuo za pierwotne elementy życia psy 
chlcznego, czy też da się ono osiągnąć przez spro 
wadzenie aczuć do czuć, wyobrażeń lub sądów. 
Próby fizyologicznego opracowywania zjawisk uczu­
ciowy ;li, wzruszeniowy cli, uważa autor za zupełnie 
Lłędue i za nienaukowe usiłowanie łączenia węzłem 
przy czy nowości zjawisk, należących do odrębnych

W  o  Teheranie.
(Telegramy ,,N. Reformy" z d.iia 15 lipca.)

Berlin. „Loc.-Anzg." donosi z T e b r i s  pod 
datą wczorajszą:

Z  S u łtan a b ad u  w yruszy li ku  T eheranow i for­
sow nym  m arszem  ż o ł n i e r z e  p e r s c y  z a r ­
m a t a m i ,  k tó rz y  m a ją  zbombardować parla­
ment. K ozacy  do tąd  s t a w i a j ą  o p ó r .  Walki 
uliczne przybierają wielkie rozmiary. Ż ołnierze 
p erscy  rabują domy Armeńczyków grożą  z r a ­
b o w a n i e m  d o m ó w  E u r o p e j c z y k ó w ,  
mimo że pow iew ają  z n ich  flag i rozm aitych 
p ań s tw  eu ropejsk ich , Hordy rabusiów g ra su ją  
po dom ach i  ra b u ją , m ając poparc ie kozaków .

S ł y c h a ć  u s t a w i c z n ą  s t r z e l a n i n ę .  
Kilka tysięcy Bach ty arów ma przybyć % pomo­
cą rewolucjonistom z Khun do Teheranu. Urząd 
t e l e g r a f i c z n y  c i ą g l e  o s t r z e  l i  w a j ą  
Urzędnicy są z a m k n i ę c i  i p o z b a w i e n i  
ż y w n o ś c i .

Przed decydującą walką.
Berlin. „Loc. Anz,“ donosi z T e h e r a n u  

pod dalą wczorajsza-
W a l k i  u l i c z n e  t r w a j  ą óa i  ej.  Zaaje 

się że wkrótce przyjdzie do decydującej walki 
między rewulucyonisł emi a wojskami, szacha.-—  
W calem mieście powznoelii rewolucyniścl ba­
rykady.

Postąp/ rewclnoyomstów.
Berlin. „Beri. Tagbltt." donosi: Podług osta­

tnich wiadomości, rewolucjoniści opanowywują 
całe miasto, z wyjątkiem małej tylko części- 
koło pałacu szacha.

Ogród, leżący koło domu Lachowa, obsadzo­
ny i ast juz przez rewolucynnistów.

Wczoraj odbyła się narada rosyjskiego atta- 
chó J e w r e i n o w a  z przywódcą rewolucjoni­
stów S i p a h-d are m.  Konferencji tej przypisują 
bardzo ważne znaczenie.

feipah-dar oświadcza, że Europejczykom może 
grozić niebezpieczeństwo ze strony wojsk sza­
cha, nie zaś ze strony rewolucjonistów. Rosyj­
ski zastępca w Teheranie, S a b l i n ,  otrzymał 
polecenie, aby użyczono szachowi w razie po­
trzeby s c h r o n i e n i a  w poselstwie rosyjskiem 
i u m o ż l i w i o n o  mu u c i e c z k ę ,  gdyby tego 
szach pragnął.

Krok ten szacha byłby równoznaczny ze 
zrzeczeniem się tronu.

P rz y  o s ta tn ic h  w alk ach  w  T eh e ran ie  z g  i- 
n ę ł o  w i e l u  r o s y j s k i c h  o l i c e r ó i "  i 
p o d o f i c e r ó w ,  p rzydzielonych  w ch a rak te rze  
in s tru k to ró w  do p ersk ie j b ry g ad y  kozackiej.

W tutejszych kołach dyplomatycznych sądzą, 
że S i p a h - d a r  i S a r a a r  A s s a d  stoją na 
usługach innego mocarstwa. W oncy°Jnych ko­
łach perskich panuje przekonanie, że instruk­
cje  dla rewolncyonistów nadeszły z L o n d y ­
nu. Anglia widocznie pragnie postawić Resyę 
w kłopotliwem położeniu,

Os? cienie ttozAkow.
Frankfurt. „Frankf. Zt.g." donosi z T e h e ­

r anu :
B r y g a d a  k o z a c k a  b r o n i  s i ę  c i ą g l e  

i n i e  c h c e  w y d a ć  -e o l u c y o n i s t o m  
s w o i c h  k o s z a r  Jeżeli dziś nie nadejdą po­
siłki, k o z a c y  b ę d ą  m u s i e l i  s i ę  poddać ,

WaUt! o partament.
Kolonia. „Koln. Z tg / donosi z T e h e r a a e
W czoraj popołudniu, o guuzim e 6 m in u t 40, 

p r z y b y ł o  t u  200 ż o ł n i e r z y  s z a c h a  z 
S u ł t a u a b a d  i w ta rg n ą w sz y  do m iasta , zaa- 
takO ' ii o parlam ent, k o l .  k tó reg o  toczy  się 
ustav czna walka, - a  pagórku*! , leżących na 
uółnocy T eheran  o, u s ta w ili żo łn ie rz , - z a c h a  a r-  
mafy Oreuzota, Z k t ó r y c h  o s t r z e l i w u j ą

P a W otSkoe Bnzachd zaczyna ju ż  rabować domy 
Obr ch Flafli europej tlej n ik t nie szan u je  Re-
X y o n . s c ?  zamierzają obecnie. przypuścić de­
cydując* atafc na kozakow U południowych 
bram miast*, s t o i  2000 R a c h t y a r ó w ,  świe 
ŻO przybyłych.

ZtauLbardowanto parlamentu.
Teheran. (Biuro Reutera). Wojska szacha 

zbombardowały gmach parlamentu, Angielski 
i  rosyjski poseł nadaremnie starań się nakłonić 
szacha, aby porozumiał się , nacyonalistami.

Słychać, że o zachodzie słońca zjawił się se­
kretarz poselstwa rosyjskiego koło gmachu par­
lamentu i wręczył Sipahdarowi i Sard&r Asz»- 
dowi, imieniem pułków nika Lachowa i perskich 
kozaaów, propozycye, które zarazem żądają gwa 
rancyi, na wvpauek poddam a się.

Przjwódcy rewolucjonistów odpowiedzieli, że 
gdy oficerowie i kozacy wydadzą wszelką broń, 
co m o g ą  l i c z y ć  n a  p r z e b a c z e n i e .  Ko­
zakom wolno będzie służyć także pod rząuęm 
konstytucyjnym. Wszyscy będą mieli zapewnio­
ne zupełne bezpieczeństwo.

i n t e r w e n c j a  H u s y l .
Londyn. W iutejszem poselstwie p ę r s k i e m  

oświadczają, że nie maią ż a d n y c h  i n f ó r -  
r nac yj  co do prawdziwego stanu rzeczy r  
Teheranie. Natomiast wśró’ tutejszej kolonii 
persaiej panuje o g r o m n e  r o z g o r y c z e n i e  
p r z e c i w  R o s y i ,  której zarzucają, że przez 
wnnęszanłe się w wewnętrzne stosunki w Per- 
syf, w y w o ł a ł a  o b e ć n y  r o z l e w  k r wi .  
Jednak jes+ to merem w porównaniu z tem, co 
się stanie, j e ż e l i  w o j s k ą  r o s y j s k i e  w e j ­
d ą  do T e h e r a n u .  Wtedy wybuchnie strasz­
na wojna święta, której końca nie można prze­
widzieć.

Posya — wedle tej opinii — chce w Persyi 
odegrać taką samą rolę jak w Polsce w X V liI 
wieku. P o ł o ż e n i e  s z a c h a  u w a ż a j ą  za  
bez r a t u n k u .  Natomiast co du następstwa tro­
nu syna szacha zapewniają tutejsi przedstawi­
ciele rewolucyonistów perskich, ż e  j e s t  o n o  
z a p e w n i o n e .

Pratsa rosyjska o rewolucyL
Petersburg. „Now. Wrern." przynosi następują­
ce, widocznie mocno przesadzone wiadomości ż 
T e h e r a n u :

'.Jdział Bachtyarów i Fideisów wiargnął 
z d r a d z i e c k o  do Teheranu i obsadził głów­
ne gmachy publiczne. S i p a h - d a r  p r o k l a ­
m o w a n y  z o s t a ł  s z a c h e m .  Po ulicach 
wrze 3:ac>ęta walka, Z obu stron jest wielu 
rannych i zabitych.

Lachów i inni oficerowie rosyjscy b r o n i ą  
d z i e l n i e  brygady kozaków. K a p ita n  Peredi- 
nosow b ' o n i  B z a c h a  w Suitauabadzie. Na- 
t y c h m l e s t o w e  w y s ł a n i e  do T e h e r a ­
nu w o j s k  r o s y  j s k i  c h , znajdujących się 
w K a o w i n i e ,  j e s t  k o n i e c z n e .

W T e h e r a n i e  p a n u j e  z n p e ł n s  a n a r ­
c h i a .  Łuropejczjrcy znajdują się w najwięk- 
szem _niebezpieczeństwie. P o ł o ż e n i e  s z a ­
c h a  j e s t  b e z n a d z i e j n e .

„Now. W ;er '* domaga się w dalszym ciągu 
n a t y c h m i a s t o w e g o  w y s ł a n i a  w o j s k  
r o s y j s k i c h  do T e h e r a n u .

Natomiast „Russkoje Słowo" donosi:
S i p a h - d a r  i S a r d a r  wysłali zastępcom 

państw następujące oświadczenie: „ Ni e  ż y c z y ­
m y  s o b i e  r o z l e w u  k r w i  — chcemy iylkn 
rzeczywistej, a nie papierowej konstytucji. 
nowie mogą być pewni, że porządek w mieście 
n ie  b ę d z i e  z a k ł ó c o n y ;  życie i mienie ob­
cych poddanych n ie  j e s t  w c a l e  z a g r o ż o ­
ne".

Apel do Austryl,
Wiedeń. „N. Fr. Presse" otrzymała z Tebris 

od Rady prowincjonalnej Aserbejdżtmu p r o ­
test;  przeciw akcyi, podjętej przez rząd rosyj­
ski w Persyi. Protest ten oskarża Posyę, ze 
popiera jawme r e a k c y ę przeciw konstytucyi. 
Rada prowincjonalna Aserbejdżanu p r o t e s t u ­
j e  p r z e c i w  t e m u  i a p e l u j e  do w s z y s t ­
k i c h  n a r o d ó w  w A n s t r y i ,  p r o s z ą c o  
i n t e r  w e n c y ę ,  aby wojska rosyjskie zostały 

Persyi wycofane.

i
prawie równocześnie po kieszeniach dw^ch przeje- 
zdnyct. Schwytanego na gorącym uczynku usiłowa- 
te j  kradzieży oddant tv ręce policyi.

W czoraj Aresztowała również krakoweka poHcye 
kilku młi łych włóczęgów, trrdniących się kradzie­
żą, a należących do t. zw. kategoryl małoletnich 
przestępców.

Między innymi aresztowano na ul. Krakowskie;, 
Gersona Herszteina, który jednej z przechodzących 
pań wyrwał z ręki toreokę z 40 kor. zawartości

W Rynko aresztowano znowu 10-letniego Izaa­
ka Kleinzahla, za popełn!er!e kilko kradzieży kie- 
szokowych.

Rezerwoary naftowe. Z W iednia telegraiu- 
-ą: Tnż po uchwaleniu przez kom,syę ekonomi­
czną budowy r e z e i w o a r ó w  n a f t o w y c h  
w G a l i c j i ,  udała się kom isja m inisterjalna, 
pod przewodnictwem szefa sekcji Homanna, do 
o lręg n  naftowego w Gallcyi, aby zbadać grunta 
pod budowę rezerwoarów, W  D r, m a  b y ć  w y - 
b u d o w a y c h  40  r t i e r w o e r ć w ,  z tego 30 
ziemnych w ciągu lata, a 10 żelaznych na pumie- 
szczenie 500 o jsiern  ropy w ciągu zimy.

Ostatnie te le p m y .
JKuwy k o n c l e n ,

Berlin. Cała prasa wita sympatycznie osobę 
oowago kanclerza, którego charekter dodatnio 
oceniają. Natomiast, co sie tyczy kierunku jego 
polityki, panuje zupełna niejasność i niepewność

, Odpowiedzialny redaktor i wyd wca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A U U H Ł A N E .

A rtyku ły  w tym  dzia le  n ie  pochodzą od 
redakcyj).

Wódka francuska i sól kolia.

Itacieranle

le z brze- 
na U oni ach Łra- 

„Baru am er-kańskie^o",

Osfrzelłwame domów Europejczyków.
Teheran. (Biuro Reutera). W ciągu wieczora 

nie nastąpiła przerwa w walce. -  K o z a c y  
p e r s c y  u s t a w i c z n i e  s t r z e l a j ą  z ar­
mat .  Kilka pocisków wpadto do łomów Euro­
pejczyków w ulicy, w któnj znajduje się p
s e l s t w o  a n g i e l s k i e .

Przypuszczają, że stało się to dlatego, ponie­
waż w tej ulicy znajdują się dom” strzelców 
rewoiuoynnistów, którzy strzelali z domów.

Po zamimicictik uumeru.
Kraków, 15 lipca.

Pogrzeb ś. p Heleny Modrzejewskiej odbędzie 
się w sobotę 17 b m. o godz. 4  po południu z ko­
ścioła św- Krzyża na cm entarz rakowicki. W  tjm  
samym dnia o godz. 9 rano odbędzie się w koście­
le św. K rzyża uroczyste nabożeństwo zs duszę 
zm arłe j artystk i. N a wystawach krakowskich zakła- 
dów kw iatow ych po jaw iły  się w spaniałe  wieńce, 
ktńro  w  sobotę złożone zostaną n a  trnm nie g. p 
MoJrzojewsklej przez rńżne stow arzyszen ia  f in siy - 
tucye kulturalne naszego miasta, oraz przez przed­
stawicieli świata artystycznego.

CesZCZB. Nadzwyczaj obfite opady deszczowe, 
trw ające już od kilkunastu dni, wyrządzają w k ra­
ju  naszym ogromne szkody w plonach rolnych.

Jak  donoszą z prow incji, słota wyrządziła ogro­
mne szkody w zbiorach zboża i siana, które gnije 
w pulu. Również ziemniaki na polach niżej poło­
żonych doznają zniszczenia. W łościanie rozpaczają, 
że ich całoroczna praca narażona jest na komple 
tnc zniszczenie, co w następstw ie sprowadzi nędzę 
wśród ludności wiejskiej.

S t a n  w o d y  n a  W i ś l e  i R u  d a  w i e  podno­
sił się w dniu wczorajszym stale, chociaż zwolna.
0  godzinie 12 w nocy wynosił etan wody na 
W iśle 1 m. 15 cm., poczem woda z a c z ę ł a  
w o l n o  o p a d a ć  taK, że dziś o godzinie 12 ‘30 
w południe Btau wody na W iśle wynosił już tylko 
85 cm. ponad zero. O ile więc ustali się pogoda,
zniknie obawa klęski powodziowej.

R ó w n ież  poziom wody na Rudawie znacznie się 
Obniżył. Rudawa, która w górnym swoim biegu 
w i stąpiła przedwczoraj n a w e t g lz ie  ni eg (teł 
gów a pod torem wyścigowym ~  
kowskich zalała piwnico
wraca zwolna do swego normalnego stanu.

D ziś nawet odbywają się na Rudawie prace 
techniczne okuło reguiacyi starego koryta Rudawy 

przeniesienia tegoż w zasklepiony kanał, na po­
wierzchni ktorego założone zostaną pnbliczne ogrody. 

Regulacya Rudawy, Dziś o godz. 9 rano roz-
poczęły się W biurze regulacyi W isły w tutej.zem
sterostwie, obrady komisyi w sprawie zasklepienia 
koryta Rudawy od ulicy Żabiej aż do ujścia W isły. 
Komipyi przewodniczy radca nam iestnictwa Dobro­
wolski, z ram ienia m inisterstwa robót publicznych 
bierze udział w obradach nadradca Herbst, z ra ­
mienia nam iestnictwa radca dwora Ingarden, z r a ­
mienia W ydziału krajowego inż, n L r Żinkiewi ;z. 
z ram ienia gnany >n- Krakowa wiceprezydent 
m iasta Sare, r. m B eringer i Uderskl, oraz poseł 
Sikorski jako doradca techniczny; z ram ienia k ra­
kowskiego m agistratu radca budownictwa Kłeczek
1 koncepista dr Wydro,- z ram ienia starostw a ko­
misarz Studziński; z ram ienia ekspozytury dyrekcyi 
budowy dróg wodnych radoy Czerwiński ł Mączyń- 
ski, oraz radca Regiec z ram ienia kierownictwa 
regulacji W isły. W  komisyi biorą również udział 
przedstawiciele stron interesowanych,

Komisyi prrzedłożono plany, według któr.tch w 
miejsce obecnego koryta Rudawy zbudow any  t łz ie  
t zw. „tana* przełazowy' z w ierzch u  pokryty 
ziemią, na powierzchni której aai Sone zostaną u- 
rządzenia ogrodowe. Rć,vnież zasypam, zostanie 
ołiisc korvta Rudawy na Błoniach kraheoskich, 
guzie z i ł  żcue zostaną rury  przewodowe, któremi 
woda zaczerpnięta z nowego łożyska Ruaawy, prze­
płukiwać będzie kanały, odprowadzające nieczysto­
ści z zachodniej części m iasta do W isły.

A resz to w an ie  złodziei. Policya krakowska are­
sztowała wczoraj na dworcu kolejowym 20 la t li­
czącego Józefa Reparka, w chwili gdy operował

ból uśmierzijacee i 
wzmacniająje

Flaszka orygin. 1 yC Iv. Dostać można 
w k?źd< j aptece i drogue.yi. Główna 
sprzedaż . wysyłka na prowincję u ap­
tekarza A, Moila, c. i k nadw. aostawcę, 

Wiedeń L, Tuchlauben 9.

Sr ALBiBItT SUSSKIND
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego,

ordynuje, jak dawniej, 
ur E ARLJ»LAii tAE - Drel Llhen,

naprzeciwko Milhlbrunn 2734 1

W  B E I C H E N H A L L ,

■willa SchOuheim, oidynuje jak corocznie 
Dr W. Sadowski. 3350 7

Kupujcie U Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„Wista" 3394
w Krakowie. Reprodukcje obrazów polskich ma­
larzy, po 14 halerzy. — Wyrób solski xrajo\j^,

Zakopane,
p ię k n ie js z e j  
śwlerkoweg-o. 
c e n y  u m ia r k o w a n e .

willa „Smoreków", i-\ Jagielloń­
ska 24. Bensyouat pułużouy w naj- 

części, zdała od kurzu, wśród lasl u 
P o k o je  słoneczne, kuchnia smaczna, 

4 1 1 9  5 5

DOCŁflT MEDYCYNY WEWNĘTR7NEJ U. J

Dr JOZEF LATKOWSKI
przeprowadził się l ordynu;e od 3 —4  oopot.

, pr«,y ul, Ban&lewftBlego 2, 1 p
1459 4 5

Dr i<o&aczuwsid
przeprow adzi! się  n a  ulicę P i j a c k ą  f.

4482  4-
5,

O ś w ia d c z a m y , i i  w y r a ż e n ia  ażv (e  p r z e c iw  p 
L u stD ad erow ej n in ie js z e m  o J w o lu ie m y .

4 r 34 R ostnaiow te .

Dr Kazimierz ŁacM
przeniósł kancelaryę adwokacka na, ul 

macka t  3, 1 p.
Retor

4 ”-46

Dl J M  m i c h
otworzył 4570  1 2

k a n c e la ry ę  ad w o k ack ą  w  R zeszow ie, przy ok 
Trzeciego Maja ). 26.

iu a? teiegt-aUczne.
Wiedeń, 15 lipca. (Giełda południowa.)
Marki 117’37 R»>ni“ majowa a 6 '— Renis koron >w» 

n^giergŁa 93'10, Akcye a rs tt, taki. kred. *>07 —. Akcys 
węg. laki. kred. 751*—. Akcye Anglobanku 29S‘—. Akoy* 
l  uionbanka 543'—. AkcyeBantyereino 527-2 i. Akeje LknI 
derbanku 450 —. Akcye kolei państwowych *24 25, -  >m* 
bard- 10875. Akcye kolei EloeiUat O—-—. A icyr f-o ry t. 
broni 683—, A ko t. tytoniowa 0— —. Alpiny 54. 
Rima-M ^raail L34 50. Aacyt p.askiegu Tow. żel - sp 
 . Locj tureckie 185-75, Ruble t’53‘2
Usposobienie: spokojne.

E  ii650'
U pokolenie spokojne.

Giełda zbożow a
Budapeszt, 15 łipca Pszenica na październik 13-88 

do 13 67; pszenico na kwiecień od 14T2 do H T 3 ;\y to
pażdz.er-ut 160-i  do 10-17; rwLs na p a td u .n n s  od 

7 75 dc 7'7b kukurydza na lipiec od 7-91 dt 7-92; ku- 
urydze n, sierpień od 8*03 as 8 uS, kukurydza ua maj 

1910 r d R-95 do 6'96; rzepak na sierpień nd 14-20 do 
14'3j . Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupua mierna, usporobienio sil­
ne, pogoda pięknu.

wyprawy dla położnic 
di, papy brzuszne

paski dla Pań. 
£jkspedy°ya kobieca.

n iżTaniej 
wszędzie 

poleca
S k ł a d  a u t

K R A K Ó W .

fi&akomlfo kremy do usunięcia piegów 
i  opalemzny.

SpecyaLie środki na porost włosów 
i no wpópeniay łupieżu.

AY) sylki na pro- 
wmcyQ odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie.



4 Nr. 3iy. N O W A  R E F O R M A , Czwartek 15 Lipca 190?.

m e t a n i e .
Do

J a ś n ie  W ie lm o ż n e g o  m a

m
P r y m a r y n iz a  

O d iz ia i a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  p rz y  
k ra jo w y m  S z p ita lu  św . ł a z a r z a  w K ra ­

k o w ie .
My, niżej podpisani, pacyenci Jaśnie W iel­

możnego l ’ana Radcy, powodowani najgłębszą 
wdzięcznością, że Swoją wiedzą, przez stoso­
wanie wstrzykiwań Swego syśteniu, podniosłeś 
nas z ciężkiej choroby ph e tak, że pozbowiei 
dotąd sit i nadziei wyzdrowienia, a kazani 
ua śmierć lab kalectwo t najgorszą dolę, mo­
żemy dziś nietylko podjąć pracę, tle czujemy 
się zupełnie odrowi, wyrażamy Ci najgoiętsze 
podzięt owani- i wznusimy prośbę do Stwórcy, 
aby Cię w zdrrwiu jak  najdłużej zatrzymał 
dla dobra cierpiąoej ludzkości.

W Krakowie, dnia 14 lipca 1909.
Tom asz Kasznik, Adam Bugno, 

Franciszek  M ichalik, Józef S er­
w atka. 4553

P i e k a r n i a
o dwu piecach z odpowieduiemi ubikacjami, 
mieszkaniem oiaz sklepem, przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej ! 18 w Podgórzu, natychm iast d"> wy­
najęcia. Kaucya w gotówce 2000 K ŁuCZAO, 
aptekarz. 4557 1 4

Rutynowany urzędnik
komercjalny, dzielny organizator, poszukuje 
posady d y r e k t o r a  l a b  k i n r e m i k b  b iu r a .
Przeprowadza także rew izje oraz organizuje 
zakłady fabryczne etc. za bardzo skromnem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod „ O rg a n iz a to r  
ł 5 7 6 “  przyjmuje Adm „N. R eform y, 4576 1 2

tiu tzer-faeton
Lohnerowski. lekko noszący na oliwnych osiach, 
Drawie nieużywany do sprzedania. Wiadomość 
w piekarni w Podgórza, Lwowska 17. 4572 1 3

(Dc
Podoficerowie marynarki wykształceni w ob­

słudze i prowadzeniu maszyn elektrycznych 
mogą znaleść stałe zajęcie w miejskiej elektro- 
wn we Lwcwie. Zgłuszenia w polskim języku 
własnoręcznie napisane należy „kierować do 
Dyrekcyi Miejskich Zakładów Elektrycznych 
we Lwowie (nl. Wólecka li. 2). 4562 1 3

/ k 7 P 7 v n f t “  prawdziwe serki owcze, tole- 
i,U o< .ljŁ jff.M  ca handel win i delikatesów 
w '  Ł” s tc z e w s k ie g o  w  Z a k o p a n e m . -
Wysyła w każdej ilości po cenie 90 hal, za 
sztukę. 4568 1 5

P a t r o n y
(szablony) i przybory dla pp. malarzy 
pokojowych, poleca „ P R l M A “, nlica 
Gołębia 16, Kraków. 4416

KanKlaryu Ada. Szalsyu
poszukuje zaraz manipulanta lun mani- 
pulantki kancelaryjnej. Wymaga się ru­
tyny, biegłego pisania na maszynie, 
umiejętności sienograiowama. 4554

D a  v m ]  j  M t A  w Zakopanem udziela 
H  a  ł U l C  wizelkich inform acji co 

dc mieszkań i wykwintnych pensyouatów Han­
del win i delikatesuw „pod Paiibą“ W ł Łu­
szczewskiego w Zakopanem , Krupówki. — 
Telefon Nr 7. 4537 1 2

Posada.
Zastępca dla poważnej firmy, za stałą 
płacą i prowizya zostanie przyjęty. — 
Zgłoszenia: K .  B .  2 5  poste restante 

K r a k ó w .  4565

nowy, dachówką kry-  _ J, ty, składający się z 2
pokoi, przedpokoju, kuchni, werandy 
komory, piwnicy, do rego studnia, ogród 
kwiatowy i warzywny, sad, do sprze­
dania w  Tenczynku „na piasku“, za 
6000 koron. — Wiadomość: Franciszek 
Różyczka, Tenczynelr. 4569 i  4

K a w a le r
kierownik fabryki, poślubi Polkę, córkę 

urzędrika prywatnego.
Zgłoszenia: „Gospodarstwo wiejskie'1 

poste restante Lwów. 4577 i  3

R I G t f
xx a  n a g n i o t k i .
Niezawodna pasta, usuwająca po jedno- 
razowem przyłożenia a a  4  4 ^  najza. 
starzalsze nagniotki bez boleści W ra­
zie nie odniesienia skutku, płacę 10 K. 
Puaełko za 1 K wvstarcza do usunięcia 
9 nagniotosy. — Na pro u .ncyę wysyłam 
za zaliczką pudełko 1 K 60 h, 2 pu­

dełka 2 K 60 h. — Do nabycia u

M. ZIEGELIłfAjftA
K raków, K rasow sk a  1.

Przed naśladownictwem ostrzega się. 4552 1 10

A u s t r y a c k f e

TwwTtutfiM ubezpieczeń
operujące od roku 1881, poszukuje kil­
ko zdolnych 1 pilnych u rzę d n ik ó w  
dla akwi sycyi i organizacyi.

Kompetentom, którzy wykazać mogą 
nienaganną i wydatną czynność dotych­
czasową, oferuje się znakomite warunki 
i  stałą posadę.

Szczegółowe oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod makiem „ A k w izy cy a  
i  O rg a n iza cy a "  poste restante Lw ów , 
za kwitem inseratowym. 4543 1 2

t e i n i e  p?ffłUyKuntii
do han ilu korzennego i win, J ó z e f  
Aleksandrowicz w Jordanowie.

4559 1 3

Sfsfe m a J i n a ® * /
naturalny, bez cukru, każdej ilości, wy­
syła po 1 kor. za litr D l- o t ja a e r ja  
w K ołom yi. 1566 1 5

09 ; p ? z e M  zaraz
B ile tr^ka  (Boston), znaczny zapas czcionek dru­
karskich, kaszty i regał. Oglądać można w Mu- 
' e: tr '" u i m s .  i & B e rg e r ,  ulica Jagielloń­
ska 7, I p. -  4580 1 3

M ieszkan ie  w ■ jah e
dla osoby inteligentnej, uczęszczającej do jak ie ­
go biura lub t. p., z wiktem lub bez. UL Re­
formacka 7, parte.', 3 drzwi na prawo. 4 .7 9 1 2

zdolny, energiczny, zdrowy, ob/.najo- 
miony z centralnem ogrzewaniem, świa­
tłem elekjiycznem, wodociągami, znaj­
dzie posadę w parowej fabryce biszkop­
tów i cukrów firmy Stani&law Gur­
gul w Jarosławiu. — Do zgłoszenia 
dołączyć odpisy świadectw. 456t l 3

Nowość! W orszauiiinH a!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A D A M A  P I A § E C K £ E @ 0
u  K ra k iiw ie  4343 9 0 

nL  D łu g a  12 — u l.  r i o r y a ń s k a

U ż p a n y  (uoiani
wózek t a  kuca z budą płócienną, półkryte po­
wozy, wózki, karetki itp. do sprzedania K ra­
ków. Zwierzyniecka 35 (wchód od wałów). 

4410 4 8

M a s ło  d e s e r o w e
prima, co dzień świeże, skrzynka 5 kg. 
opłacona, cena 11 K 50 h, jedna bryła, 
12 K formowane, wysyła folwark Cha- 
rytany, p Bobrówka. 4436

GDillti u) Clifltiduu.
Blisko dworca kolejowego jest duża 
wille, murowana na wysokim parterze, 
o 19 ubikacyach, wraz z dużym ogro­
dem z wolnej ręki do sprzedania — 
Bliższej informacyi udziela L. Brożek. 
Kraków, Rynek 44, III p., lub Józef 
Uriś w Trzebini. 4425 3 6

L. 43853'9. 4581 1 3
B. b.

Celem uzyskania podstawy do usta­
lenia sposobu zabudowania obszarów 
gmin podmiejskich, włączyć się mają­
cych do Wielkiego Krakowa, rozpisuje 
gmina miasta Krakowa publiczny kon­
kurs na plan regulacyjny dla techni­
ków i artystów polskich z terminem do 
dnia 1 stycznia 191® r.

Warunki wzięcia udziału w konkur­
sie zawarte w programie, który można 
otrzymać w biurze Budownictwa miej­
skiego, oddział „bif w godzinach urzę­
dowych
Magistrat stoł. krói. masta Krakowa,

dDia 12 lip ca  1909.

Z a R ł a d  l e c z n i c z y

P r ie s s n itz h a l
i n  M ó d l in g  b e l  W ie n

założony w r. 1850, urządzony i  nowo­
czesnym komfortem w najpiękniejszem 
położenia W ien e r W u d , tylko l/ ,  godz. 
koleją od W iednia oddalony, nastręcza 
dla wszelkich chorób we ivnętrznych. ner­
wowych, dla potrzebujących wytchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomite wyniki. SnOaOby le c z e n ia :  
leczenie zimną wodą. elektryczne, kąpiele 
powietrzu” i słoneczne, odżywiania, wzie- 
w ania wedle Dra Bnllinga, psychoterapia, 
kąpiele tlenoi y  mięsienia, leczenia za 

pomocą radium. Prospefcta darmo. 
Naczelny lekarz- D r . J ó z e f  W e iss .

3857  Ul 20

d la  m n ie js z y c h  m ia s t ,  f a b r y k  i  z a l  ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h ,

Całkowita stacya elektryczna o napięciu 110 
wolt prądo stałego w doskonałym stanie, obsłu­
gująca 2000 lamp, wraz z urządzeniem (kotła­
mi parowemi. maszynami, dyuamu-maszynami, 
rozdzielnicami, akumulatorami, m iernikam i ele- 
kćrycznemi połączeniami itp.) z wolnej ręki 
do sprzedania. Stacya znajduje się jeszcze obe­
cnie w ruchu i można ją  w każdej chwili obej­
rzę '. — Ogłoszenia nadsyłać do Biura Sokow 
skiego, Lwów, pasaż Hausmanu pod cyfią 
„elektrow nia**. 4563 1 3

M D r D l f i .  brzoskwinie, gruszki, 
wybierane, bardzo pię­

kne okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
niszpańskip wiśnie, słodkie świeże cze­
reśnie, wielki agrest, 5 kg. za 21/, K, 
wysyła J. Muller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, Węgry. 3985 19 20

flo SOTMdzfelircso Kie­
rownictwa

filii poszukuje pierwszorzędna f a b r y k a  m a -  
n y u  r o ln ic z y c h  zdolnego fachowca, obzna- 

jomionego z odnośnym działem handlu i sto­
sunkami "ńelkiej własności w Galicyi zacho­
dniej. Ii dektuje się f./lko na pierwszorzędną 
siłę'. — Zgłoszenia z podaniem curriculum yitat 
i żądanych warunków do biura "nousów: Ru­
dolf Mosse. Wiedeń, I., pod M. P. 1910, N r 
3071 . 4564 1 3

2061 17 0

Sryioity, szprtyigi, perkate
z fabryki Benedykta Schrolla Syna.

- - Zefiry anókfttHte, batytfy kelornuic
na bluzk* i suknie -  

poleca w wielkim wyborze

jtiarya  p ra u s -  ĄtĄfa -  Ryitcfc
‘ ' *

fo w a to w a  Kasa O s zo ze  nosci
t »  ' J i B i s u c e

podniosła z dniem 1 lipca 1909 roku stopę procentową od 
wszystkich wrkładek na

- i >

o
i  opłaca od tychże podatek rentowy. 4395 4 5

Teatr Rozmaitości w Parfeu FraKoesIdm.
Gd 1 do 15 lipca H A D Z K A I  S E K O n "  MOGRŁM:

Pulski Balet Godlewskiego. 10 osób, — F.da Mahler, subretka — 4 Crolle 
Belles, kwartet taneczny. — fmon, z zupełnie nowym repertuarem. — 
Amelia de L Encios, fenomen wokalny. — Metros Troupe, sztuki obrę­
czowe. -  ,,!<iory“, akt sportowy, bardzo komiczny. .— „Popoesci*11,

akrobaci na siedmi idrążkowym reku. 2761 68 o

2 0 0 0  koron tej paói
która po użyciu mego

K R E M U  P R Z E C I W  P I E G O M
nie straci zarówno piegów, jak  i plam wątrobianycli i opalenia, jakoteż 
wszelkiego płeć bzpecącego zabarwienia. Cena 4  K, za zal. f i  4*65.

ą o B E R i  F i s e i d ^ K  y  i kosmetyk, -
W i e d e ń ,  t . ,  S a l v a t o r g a s ^ e  1 1  (Passauerplatz 2).

S k ła d y  : W  Twerdy, apenka pod złotym Jcle.-iem, I., KohLnarkt 11, Korwilla apteka 
pod Murzynem, I., W 'pplingerstrasse 12. 3401 6 8

G O E R Z A
b i  n o k  1 e  t r y e d e i *

najlepsze pryzm ow e lornetk i 
do  tea tru , podróży, na w y­
ścigi, polow anie, d la  wojsk* 
i m arynarzy , jakoteż i ru i e 
szk ła konstrukcyi G a lileu sza  
z najlepszą optyką p a r y s k ą

G 0 F R 7 A
A nschtiiza  c iem n ie

tudz ież  inne słynne w yroby, 
N ajnow sze m odele now ocze­
snych typów  ciem ni po naj-
niższycli cenach na dogodne 

miesięczne

c z ę ś c i o w e  S | » 4 « ^ t y
f a p t  rn iam y , że każdy swój r  red m io t w ykonani., n ie  odpo- 
w tą d ą j^ y  p r 'y jm " ;em y n a p o » .ó t  bea t/u d n o śc i. N a życzenie 
szczegółow e o ie rty  . fachowo rad y  ! ogaio ilustrow any  ..a ta ti ij 

ciemni zadarm o o p ta . ony.

BIAL &  FEBUND
iT iedeń, VI 2 5  U fa r ia h t lle r s tr a s se  9 5

2640 13 0

Wymarzone położenie między lasem i morzem. W ybrzeże wolne od żwiru i kumarów. 
Dwa nowoczesne zakłady leczenia zimną wodą (kąpiel fam ilijna) i na sposób nowoczesny 
arządzono, cały rok otw arte łazienki z wszelkiemi leczniczemi ciepłemi kąpielami 
W ylęganie się na morzu dla ' nerwowych i rekonwalescen­
tów. Frekw encja w roku 1908 1500 osób. W  połowie lipca
tydzień sportowy Hotele z 9 #  w  W w  ■  &  komfortem urządzone, na tbra-

Lchunek roczny, Nadaje się na stały pobyt. 160 procent podatku, Gimnazyum i szkoła 
żeńska, miejsca do sportu zimowego Prospekty za darmo wysyła Dyrekcya kąpielowa 
3991 6 6 ____

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S. U/.BAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
Wiedeń, VII., Lindengaese 2. (Tulefon 5662).

31 56 0

K raM w
W I E L K I  F R A N C U S K I

C M
pod dyrekcyą właścicielki M-me Solange (1'Ataiide.

We czwartek dnia 15 lipca

! M  UF e t O M
REW0EZ-V0US B jG f tN C m o  ŚWIATA

W cześniejsza ‘ sprzedaż biletów bez nadwyżki 
do godz. 6 w Głównej trafiee, Rynek gł. Linia A-C.

4 firoatowe pokoje
nadające się na biura, dc wynajęcia 
od 1 października 1909 r. przy ulicy 
Wiślnej 1. 9, II p. Wiadomość u fry- 
zyera tamże. - 4424 3 i

Do w n i M
1 lub 2 pokoje z utrzymaniem lub bez, na 
czas krótszy lub dłuższy. Krupnicza 16, II  p. 

4461 5 5

Wyborne ->bkiuy
na maśle wydaje w domu i na miasto, w abo­
namencie lub dzieioiie, po bardzo przystępnej 
oen.e. — In te rna t dla nauczycielek, Kraków, 
ul. Szewska 20, II p. 4486 3 12

Inteligentny
młody człowiek, ru tv n c w a n y  s a z  , jd ;  i**1!!)
D n c ita ite r , władający doskonale IczyK iem  
n ie m ie c k im , z dłuższą praktyką zawodową, 
poszukuje odpow. posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod ,&3m o d z ie ln R  s i ł a  1? "  poste restante 
K rakO w , za okaz kwitu inser 4503 3 3

Ko mienlco
dwupiętrowa, nowozbudowana, z wiel­
kim ogrodem, blisko plant w Podgórzu, 
na dogodnych warunkach do sprzedania. 
Gotówki potrzeba 20.000 koron. Bliż­
szych wiadomości udzieli J. Krawczyk, 
Kraków, ul. Dolnych Młynów 10, od 
3— 6 po poł. Pośrednictwo wykluczane. 

4481 2 4

D o  w y n a ję c ia
pokoje umeblowane z utrzymaniem lub 
bez, na doby lub dłużej, ul. Batorego 
16, I p.( Grabowska. 4468 3 3

% t » i *  u tn ie
czereśnie, morele, brzoskwinie włoskie, ananasy 
świeże, jabłke. porzeczki, truskawki, kalafiory, 
również wszelkie owoce, jarzyny, wysyła co- 
dzienuie świeże po cenach najtańszych Uwo- 
carn ii Krajowa Piotra Bereźuickiego, Lwów, 
Pańska U , 4196 9 15

J M E c tsIto
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-ci ki 
lowych paczkach franko do każdej siacyi po­
cztu wej za pobraniem po cenie 9 K 60 h. 
Jan B a r n a ś ,  Szepesófa lu , Węgry. 

4514 3 20

prze wyborno, na wety 
* ¥ A U 1  w » v  i do smażenia, co dzień 
świeże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K, 
wysyła L . A l t n e n ,  K e c s k e m ć t ,
Węgry. 4065 ii 15

I. wieueoski

ma zawsze na sprzedaż w bai Izo wielkim wy­
to >rze to i,rdzo piękne od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoieiy, 
browne i t. d. Kapuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę Ino przyjmuje 
w komis Kr.rol Fischer Wiedeń, II. Pratei i-rase 
76, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 8 7 0

L. 1343. 4528 1 3

K o n k u r s
Wskutek uchwały Wydziału powia­

towego w Nowym Targu z dnia 6 b. m., 
rozpisuje się ponownie konkurs na po­
sadę lekarza ukręgowego w Poro­
ninie z siedzibą wr Poroninie.

Do okręgu tego należą gminy Biały 
Dunajec, Brzegi, Bukowina, Gliczarów, 
Kościeliska, Murzasichle, Poronin, Zub- 
suche, tudzież ta część Zakopanego, 
która nie należy do rejonu Stacyi kli­
matycznej.

Ubiegający się o tę posadę inają 
przedłożyć:
1) Dowód obywatelstwa austryackiego;
2) Dyplom doktora medycyny;
3) Dowód nieprzekroczonego wieku lat 

10. ktorego nie wymaga się od kan 
dydatów, którzy taką posadę już zaj- 
mują; . .

4) Dowód przynajmniej dwuletniej pra­
ktyki w zawodzie lekarskim;

5) Dowód znajomości języka polskiego,
6) Świadectwo fizycznej zdolności wy­

dane lub stwierdzone przez c. k  le­
karza powiatowego. ,

Między kandydatami mają pierwszeń­
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej 
dwuletnią służbę w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo 
że złożyli z pomyślnym skutkiem egza­
min fizykacki.

Do posady te j  p rz y w ią z a n a  jest p ła c a  
1000  koron rocznie i ry c z a ł t  na obja­
zdy w k wocie 700 k o ro n  w  miesięcznych 
ratach z gory p ła tn y c h

Posaua nadaną zostanie p iw izory- 
cznie z prawem do stabiiizacyi po je­
dnorocznej zadowalniającej służbie.

Obowiązki lekarzy okręgowych okre­
śla ustawa z dnia 2 lutego 1891 Dz. 
«l kr. Nr. 17, rozporządzenie wykona­
wcze do tei ustawy i ustawy z 5 pa­
ździernika 1906 Dr. u kr. Ńr. 198 wy­
dane przez c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym, tu­
dzież instrukeya służbowa dla lekarzy 
okręgowych. Podania należycie udoku­
mentowane mają być wniesione do Wy­
działu powiatowego w Nowym Targu 
w terminie do dnia 15 1909
włącznie.
Wydział Rady powiatowej w Nowym 

Targu,
dnia 7 lipca 1909.

Ti ’0Ześ:
Witold Uznański.

> D h i n t i ] i n  ?  ła3a^ ca iVyihom poi-
Ł iw U llI l l  i u  skiin i niemieckim, po­
szukuje posady przez Biuro Matyldy 
Szremer. Kraków, Pijarska 5. 4494 2 3

Do wynajęcia sala w Zakopanem
12 m. długa. 7 szeroka 5 Va wjsoka. 
Wiadomość „Mazowsze11 obok „War­
szawianki11. 4507 2 3

Podmajstrzy murarfHl
posiadający chlubne świadectwa, obeznany z 
wszelkiem; robotami budowlanemi. poszukujo 
odpowiedniego zajęcia przy poważnej budowio. 
Adres: A Gadomski, Jordanów. 4508 3 4

L e ś n ik
mfd. i .  (Poznańczyk), obecnie na posadzie w 
Urałicyi, szuku, posady od 1 października w za­
chodniej Galicyi iu„ Królestwie Polskien.. Zgło­
szenia przyjmuje Adm. „N. ftęferfhy* pod 4510.

4510 2 4

B w o r  p i ę k n y
w zachodniej Galicyi, w uroczej zdrowej oko­
licy, z dużym, wspaniałym i intratnym  ogro 
dem do sprzedaniu Cena 50.000 kor. Bliższych 
inforniae,i udzieli kancclarya adwokata Dra 
Adama Bobilewicza w Krakowie nl. Sławko­
wska 1. L  4519 2 3

D a I !  frontowy duży jisny , eiegan-
*■ cki, dla inteligentnego męż­
czyzny do wynajęcia.

Łobzowski! 1. 20, parter. 4525 2 S

Skto: III r. prnu
z I egzaminem państwowym, zdolny, 'nerg i- 
czny i dobry pracownik, poszukuje zajęcia biu­
rowego, lub guwernerki w Krakowie lub za­
granicą. Z. 4 ,  słuchacz praw, Podgórze, ul. 
Józefińska 47, II piętro 4528 2 3

Dwór Łętownia Dolnatr
ma do wy-aj ę ci a kilka pokoi a Fa­
łem utrzymaniem. Okolica prześliczna, 
powietrze górskie Kościół, poczta w 
miejscu. M. W., Łętownia Dolna,
ad Jordanów. 4527 2 3

Do Slusarni
Braci Pogorzelskich, potrzeba kilko chłupców 
do praktyki. Ul. Blichowa 14, Kraków.

4535 2 5

z ogrodem zaraz 
z wolnej ręki do 

sprzedania —  Wiadomość: Karmeli­
cka 1. 34, II piętro, między 4— 5 po 
południu. 4533 2 6

Panna
miłej powierzchowności ze okrenmemi wyma­
ganiami, zamieszkała przy rodzic toń, poszukuje 
zajęcia w Krakowie Zgłoszenia pod „ S c m le n -  
nosć** poste restante E l^K ó w . 4547 2 3

Wdowa
poszukuje wspólniczki z towarzystwa, 
z kapitałem 4000 koron, do otworzenia 
pensjonatu polskiego w Abbazyi. —  
„Abbazia, villa Azabella11 M. P. 4549 2 3

Dla przelnfinuth
lub na czas dluż-zy, pokoje uińebl. z utrzym a­
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 4551 1 8

skład lorłepisnów maniy i harmonio.
poleca 121 156 0

nojlepsze In tim m m  
firm HrolotoyctL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ełirbara, Wirtha Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejszb krzesła do for teaianów

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ n „ p o ło ż n ic z y c h .
„ „ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i
przemysłowych.

W atę koloroi.ą do opakowarra biżuteryi. 
Opatrunki cb.rurgiczne, szafiii i skrzynki opa 

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wsl.azów k prof. Dra Wł Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 27*5 25 0

FAryka opałmnkóte chirarii- 
tznyfii „9IS“

(Hia M. L. Oo^bwolSKieso)

w Podgórzu - K ianow ie ! we Lwowie 
CzarniecKieg^ 6.

Znak ochronny na opatrunkach chirargi- 
ozuych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

i s r e l e  hiszpańskie 4 K 80 h,
wysyłam świeżo rwane w 5 kg. koszykach 
franko za zaliczką S. WENKKRT, eksport 
owoców w Zaleszczykach. 4513 3 4 *

Ciśnie bis7paftskte
do smażenia i kompotu, codziennie świeżo rwa­
ne, wysyła w koszyczkach 5 kg. franko za zali­
czką tylko 4 k  i)0 h D om  e k s p o r to w y  w 
I  i i j s  ez j kac r- . 4193 4 6

pożyci pitttytie
w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6°/0 
na skrypt dłużny z poręczycielami lub ł io z  
p o r ę c z y c i e l i ,  spłacał uc r  itami raiesięcznemi 
w ciągu 1 -1 0  lat. P o t y c z k i  n a  r e a l n o ­
ś c i  po 3 ‘ń*/,) na 30—60 lat, w najwyższych 
kwotach Większe transakcje  finansowe Spie- 
sznio i dyskretnie załatw ia A d n n i i i i s l r a -  
t i o n  d e s  B o r s e n - U o i i r i c r .  B u d a p e s t ,  

VIII., Josefsring 33.
Pożądana liiórka na odpowiedź 1 korespon­

dencja  niemiecka. 4.334 4 10

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. Ii. Górski


